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LA VAL, 
b. premier francuski zezna· 
Je Jako świadek w aferze 

Stawiskiego. 

Tajemnica· 2-ćh trupów w Rudzie Pabjanickiej 
gmatwa się. - Post. Wawrzynkiewicz przeczuwał śmierć, 
gdyż ·przed zgonem napisał 3 listy pożegnalne. - ,,Ginę przez 
tego łobuza'' - donosił W awrzynkiewicz ko01endantowi po-

licji. - Kto kogo zabił? 
Lódź, 9 maja. I zagadki. Jakże to: człowiek, który ma i Bowiem na podłodze jest wiele śladów Stefaniakowie inie byli ~oanooi maił· 

Wczorajszy ,,Express" donosił już I zostać zgładzony z ręki kolegi - w o- i krwi bezpośrednio pochodzących od żeństwem. On ucihoclził za hulakę, wyida
o wstrząsającej tragedjj, jaka rozegrała statniej chwili żegna się z najb!iższemi 1 ciafa Wa\vrzynkiewicza: tak jakby się wał często z.nwcZID.ą część swych po'bo-
się na posterunku policji w Rudzie Pa- sobie osobami? Czy Wawrzynkiewicz I Wawrzynkiewicz czołgał po podłodze rów, tak, że d01S1zło do teigo, il.ż pirz.ez pe
bjanickiej. wiedziat, że go· Stefaniak zabije? Al już śmiertelnie ranny. A w lokalu po- wien czrus nie Stefmak, a jego żona od· 

W sp.rawie tej dowiadujemy się dal- może umówili się między sobą, że po- l sterunku znalazly się ślady od kul nisko "bierała za niego rpeniS)ję. , 
s~ych, niezwykle sensacyjnych i tajem- pełnią samobójstwo? Ale człowiek, ! padlych, tuż kolo ·podłogi. A więc om- K!t'Ytyczne,go dini~a, olbaJj ko·ledzy Dyli 
mczych szczegółów, które z tragedii w który popetnia samobójstwo, może so-: dlewającą dłonią oddawał najpiewnie! na stawie. Potem wyipiLi dużo wódlki. Na 
Hudzie Pabianickiej czynią wręcz jedną bie zadać jedną, najwyżej dwie rany. l Wawrzvnkiewicz strzały w kierunku służbę prz)'lbył, zwłas~aza Stefa.n.iak -
z najbardziej frapujących zagadek kry- A tymczasem strzałów oddanych było : swego frolegi. I ten stan rzeczy nie jest pijany. Sąsia·d!ka siły&zała najpierw tr.zy 
minalnych, jakie nasunęly się ostatnio razem siedem! A więc koledzy strze- '\Vykluczony. strzały, towa.rzyszył im potem hałas, jak 
do rozwiązania władzom policyjnym o- lali do siebie nawzajem. I taka wersja l Sprawa nie jest zatem tak prosta, jak by ktoś p.rzesuwał ciężikie meble. Potem 
kręgi: }ódzkiego. jest możhva. Czy wykluczonem jest, ~się to wydawało początkowo. ~apadła cisza, po której dały ISlię słyszeć 

Pozną nocą przybył do lokalu poste- by zabójcą był Wawrzynkie\\·icz? Dane I Specjalny sprawozdawca „Expressu" Jeszcze cztery wystrzały z rewolweru. 
runk~ ~olicii na mot~cy.kh~ j_eden z m!e- j faktyczne. niezwykle skąpe w tej pon u- był wc~oraj na miejs~u i ustalił w dal- Wreszcie już zaipa.d'ła zUiJ>ełina cisza. 
szkancow Rudy Pab.Jamc. k1eJ, by zamel-

1 

rej sprawie nie przeczą i tej hypotezie. szym ciągu co naslE;pu1e: **~ 
dowa~ o dokonanej u niego kradzieźy. ----------· - ··---·- ·- Brat Stefaniaika - iak donos~liśmy, 
Drzwi lokalu były zamknięte na klucz. Z.Ml zran:iił wczora.ij n1ożem swą bratową. Do-
Na pukanie nikt nie odpowiadał. Spó- ! „ • • •I wiadujemy się, że Stefaniakowa czuie 

uchylając firanki w oknach. I wówczas il I • racji w szpitalu, stan je;j nie ies<ł groźny. 
źniony interesant zajrzał do wnętrza] Ludz•e s.ą bardzo nneuwazn1 się względrnie doibrze. P.rzebywa na ku-

11 'rza! zwiszającego Przez stól - • . „ . **• 
skrwawionego trupa post. Stefaniaka· 5 ri•~§Zf;1!~Śf!1WJJf;fi nrqp1J:J!lflof11 ufi,;znv«:li Tajemnica dwuch trupów w Rudzie 
Obok na p0dłodze leżał w kałuży krwl ( n> f:HU~ d Hi Paih1a111ckiej jest naraz.ie nierozwiązruna. 
drugi posterunkowy, Wawrzynkłewicz. Łódź, 9 maja j no pogotowie na ulicę Andrzeja, gdzie Nie należy wątpić, że dochodzenie zdoła 

Przerażony mieszkaniec Rudy czem (ig) Kronika pogotowia zanotowała przy zbiegu Gdańskiej przejechany zo- ustalić przebieg owej tra~icznej s·ceny, 
prędzej pojechał do mieszkania komen- wczoraj aż 5 nieszczęśhwych wypad- stal przez taksówkę Edward Leuen -

1
'!'l ~oku któ:ei .padli .dwa1 ludzie mtodii 

~anta posterunku w tern przekonaniu, ków uJ;cznych, wynikłych z braku (Wólczailska 112). I tu nieszczęśliwy cieszący ~llę Jak nailepszą opi.nją. (gr) 
ze na posterunek dokonany został na- ostrożności przechodniów i niestosowa- wypadek spowodowany został przez 
Pad bandyc~i. ma się do przepisów ruchu ulicznego. brak ostrożności przy przechodzeniu 

Podawal!smy początkowo, że listy, Na Bałuckim Rynku chciała przebiec przez jezdnię. W stanie cięż~im odwie-
k~óre znaleziono obok ciał zabitych - na drugą stronę jezdni 63-letnia Małka ziano go do szpitala. 
01s~n~ .były r~ką ~tefani~ka. Stefaniak Rozenower. Spieszyła się. nie ogląda- Na ulicy Brzezińskiej 21 najechał na 
\\:YJ~smat .. w nich, ze odbiera sobie ~Y: jąc wokoło i nie zważając na gęsto krą- przechodma M. Winera rowerzysta. Na 
cie 1 zab13a kolegę spowodu zazdrosc1 żące tramwaje. Ody spostrzegł ją mo- jechał z takim impetem, że przewrócil 
o żonę. Jednak obecnie wychodzi na torniczy tramwaju 1 zaczął hamować przechcodnia i zranił go poważnie w 
iaw, wóz, już było zapóźno. Dostała się pod głowę. Pogotowie opatrzyło go na miej-
że listy te pisał Waw~zynkiewicz. kola. W stanie b. ciężkim odwieziono ją scu. · 

1jistów było trzy. Jeden zaadresowany do szpitala im. Paznańskich. W Koluszkach przy przejściu na pe
clo narzeczonej, drugi do komendanta, Drugi wypadek zdarzył się na ulicy ron, wskutek własnej meuwagi dostał 
trzec: do rodziny. W liście do swego Gdańskiej, około nr. 28. Przez jezdnię się pod kola pociągu Konstanty Sobie
:}ozpośredniego przełożonego pisze Wa- przechodził wolnym krokiem 79 letni rajski i uległ zmieżdżeniu stopy i zgnie-
wrzyn,kiewicz słpwa następujące: A. Lubraniecki. Mimo sygnału szofera ceniu klatki piersiowej. W stanie cięż-

,,Gtnę przez tego łobuza!" nie zatrzyma! się, lecz przyśpieszył kro kim przewieziono go do Łodzi i uloko-
Te __ słowa stanowia właśnie wezeJ ku i znalazł się po kilku sekundach pod wano w szpitalu Poznańskich. 

w .• , kolami samochodu. W ciężkim stanie Trochę więcej uwagi na uhcy, a z 
odwieziono go do szpitala im Poznań- pewnością uniknęloby się tak dużej 
skich. ilości nieszczęśliwych wypadków. 

W kilkanaś~ie minut późmej wezwa-

Spisy wyborców 
muszą być przejrzane przez 

wszystkich 
Lódź, 9 mada. 

(1iot) Przygotowa·n!~a do wyborów sa
morządowYch w Łodzi toczą s1ę w da•I
szym dą,g;u w ene11giczinem temP1ie i bu
dzą w miarę zibUżaJn1a S'łę dma gtos·owa
nda, coraz więlksze izalilnteresowaą~te 
wśród l1udno.ści 00,szegi0 milasta. • 

Poruieważ w n!łedz~elę wYłO:h()lno dlo 
przej1rzenia spisy WYhorców, wszyscy 
m!iieszkańcy, którzy mają '\.llkończony 24 
flak życia i m11niimunn oo rokJU mieszJkają 
w. Łodzi, mają n<łetyllkio prawo, aile i obo
wiązek sprawdzenia, czy wqią.g.nięto ich 
do spisów. Będą mogili to 'll'Czyn:ić od niie
dzi1efi, 13-go b. m. do soboty 19-go b. m„ 

!, CD TYDZIE.i 
POWIEŚĆ I 

a wiięc w cią,gu calego tyigodJnJia· Kto nie 

Pn. fą"zent·e dwuch pan' Sl\V arabski.Gb sprawdizii spisu w tym czasie, później nie U U będz're m6gt ju.ż zlożyić żaJdlnyich rekfa-
maicyj. 

50-ty. jubilcuswwy numer C. T. P. 
pr"zynosi rc\\'e!acyjn~ powieść J. Sie

wkla i J. Koneckiego p, t. 

,,Upiory 
new Jorku" 
Walka ze świat<!m podziemnym Sta
nów Zjednoczonych, ekstrawagancje 
fi;ians i ery amerykańskiej, gehenna 
cmi~rantów, miłość w obliczu śmier-

telnych niebezpieczeństw. 

I<:ozrrwki umysłowe, humor a nadto 
wielka ankiQta z nagrodami p, t. I 

_ 11 Dz1c jc nasz y ch małżeń~tw". .1 
.. Ja. Ili 

Syn króla Hedta~u zasiądzie na tronie Jemenu P.rz~lądrunlle spisów oidlbęd21!e się w 
. . loka'laoh dkirę1gowyoh kom~sY'j wybor-

Londyn, 9 maja. 
Według otrzymanych tu doniesień 

Emir Feisal, drugi syn króla Ibn Sauda, 
oraz dowódca armji Wahabitów. opem 
iącej przeciwko wojskom i Jemenu, zo 
stał obwołany emirem łiodeidv. Fakt 
ten jest uważany za zapowiedź powo-

t~ma emira na tron Jem:nu. Koro_na- czyah, któryoh adresy ~ostały r.azpla
cia n?w.ego k;óla nastąpi natvchmiast 1katowame na u[iicaoeh miasta. 
po zaięcm stohcy Jamenu Sanas.. RóWIIllież w rJliedzii~lę rozpoczn~e sflę 

Pr~sa. l~ndynsk~. ~aznacza. ze rzą- prz~jmowain~e list ikaindydatów na rad
dy W1e~k1eJ Bry.tam1 1 Wl?ch rozpoczę ruyioh i będzie się odlbywało do czwairitku 
ty wymianę zdan w sprawie wvoadików 17-go b. m. 
w Arabji. · 

.·wbrew . woli wus~owc:U 
• nie wolno w~slawlać weksli in blanco 

Warszawa, 9 maja. ku.me111.fo. pisemine~, nairaiż0111.y bywał za 
W doniosłej kwestii, iaiką drogą może zwyczai na pa-regraną, gdy tw.iierdzdł, te 

dłu~nik wekslowy udowodinrić fakt wyda weksel wydany 1a:i błam.co, !Y)'Pełnfony 
nia wekslu in blamco i wy,pełnienie go zos.tał niezigocLruie z umową. Gdy na po
przez posi.adacza niez.godniie z wolą wy- paircie te.go twieridzenLa powo·ł'ywaił &ę 
stawcy. Sąd Na·jwyższy wyjaśnił, ż,e na na świad!ków, sądy do,tyohczas nie do
stw.ierdzenie tych okoMczno•ści dopusz- pusz.czały takiego dowodu. 
cza1m~ jest powołanie dowod1u ze świa1d- Orzeczenfo Sądu Nagwymzego rozwi
ków. -- Jest to wyjaśn.ie:niie dużej wagi kłało radykalnie k.\·estję na1diużyć przy 
dila obroitu gospoda·rczego, dotych:::zas, ( wy.s:t::l'.vianiu wekslów in blaooo • 
bowiem dłużni1k wekslowy w braku do-

W jutrzejszym 
. (czwartkowym) 

„Expressie'' 

· ~at i ~af a[~on 
• 

o 
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ŚMIERĆ .KRÓLA 'M RGARYNY"'W['i;r;1;~;; miło~n~ 
Od małego sklepiku mleczarskiego, odziedztczooeg po ojcu, zakoch nego młodzie_~ ~a 

d t Ż . k Ś • t STAŁY CZYTELNIK ZE śl. ClESZYNSKIE· O po ę nego OOCernu WIO OWego oo. Odpowlectt w Interesujących go kwestiach 

W~elki potentat 01„·a potrafił onanowań bridge'a ~~;::~: ~:";,;r:~~z:s~':ie~~lc:~e~f:i~:z:::!n:::; 
I' H . . dla rekrutacJI do obozów pracy, centrale tych 

W zamku swoim w łfampstead margarynę, nadającą się do je'dzenia. I okazali się wyjątkowo. zdol~ym1 bus.i- komitetów mieszczą się w urzi:tlach wole~vódz· 
zmarł w wieku 86 lat Jakób van den Łatwo jest jednak coś wynaleźć, nessmanam1, pomnaża3ąc w1elokrotme kich opieki społeozneJ. Ponieważ ule m1eszlca 
Bergh. znany na całym świecie „I(ról natomiast o wiele trudniej wprowadzić I dochody firmy. Pan w mieście wojewódzklcm, musi się Pan 
margaryny'•. Niezwykle sensa('yjnie tę rnowację na rynek. Ale energiczny I Po. wojnie światowej koncern, utwo- zwrócić do Jednego z takich komitetów, którycłl 
przedstawiają się dzieje życia tego przemysłowiec nie zrezygnował ze rzony przez van den Bergha, połąc~yl adres otrzyma Pan, albo w magislracie (Wy· 
człowieka, który dzięki swoim wyb1t- swoich zamierzeń. Widząc, że ziomka- się z największą f.irmą konkurencyJną dział Opieki Społeczne!), albo w Starostwie. 
nym zdolnościom handlowym zdoła! wie przyjęli wynalazek z nieufnością, w Anglii „Jurgens" ·i od tego czasu SWITEŻ'' z LODZI. Idąc pewnego razu ul. 
wybić się w handlu światowym. postanowił przenieść swoje interesy do zjednoczona firma jest największą pro· Pr~~Jazd zwróciłem uwagę na pewną młodą i 
Będąc 18-letnim młodzieńcem stracił Anglji. Szybko spieniężył z dużym zy- ducentką margaryny na ~wiecie. . ładną panią, która od pierwszego wejrzenia 

Jakób van den Bergh ojca. po którym skiem przedsiębiorstwo i wkrótce zało- Stynny potentat chętme OJ??~iadat zrobiła na mnie wielkie wrażenie. Idąc za nią 
odziedziczył mały sklepik mleczarki w żył w Wielkiej Brytanji fabrykę mar· o tern, że ojciec jego znał ?sob1s~1~ ~a- ustaliłem gdzie mieszka 1, aby dowiedzi~ć się o 
miejscowości Giiien w Holandji. Mimo gąryny. poleona I. Gdy ten ostat_ni ~rzeJezd~a~ niej bliższych szczecgółów, przypomniałem się 
swego stosunkowo młodego wieku po- Pomysł był istotnie s-zczęśliwy. No- jąc przez Iiolandję odw1edz1ł rówmez Jednej ze swoich dawnych koleżanek, mieszka· 
trafił on tak doskonale prowadzić swo- wy produkt, zastępujący masło dzięki Giffen, nie mógt się z nikim pr~cz Jących w tym samym domu, sądząc, że w ten 
je przedsiębiorstwo, że w krótkim cza- bardzo niskiej cenie znalazł w Ang!jj Szymona van den Bergh. porozum:eć sposób zdołam poznać ten mól ideał. Odprowa
s1e założył liczne filie w okolicy. _ 1 duży zbyt. W ciągu · dwuch lat przed- po francusku. Cesarz, zai:i1eszkał wov: dzając często moją znalomą do domu i krążąc 
Olbrzymiego majątku dorobi! 5ię jed- siębiorstwo ogromnie się rozrosło i czas w domu kupca, u ~tore~o zabaw_1l ; przed bramą widywałem często tę, która uczy
nak van den Bergh na margarynie, trzeba było założyć liczne filie sprze- kilka dni, spędzając z mm wiele godzm nlła na mnie tak wielkie wrażenie. Sądzę, że I 
która rnzsławila imię jego na obu pót-1 daży w różnych miastach. Po pewnym na ożywionej rozmowie. I ona znała mnie z widzenia. Ideał mól, nie utrzy 
kulach świata. czasie rozpoczął się także wzmożony Slyn!1y ,,,król marga:yny" miał ,_ie-1 mywał jednak z nikim żadnych stosunków to-

w owych czasach znano już marga- . eksport margaryny do całego szeregu dyne w1elk1e zmartw1eme w swem zy- warzysklch 1. dotrzeć do niel było nlepodobień
rynę, ale byla ona zupełnie niejadalna, i krajów, które zakupywały w dużych ciu. Oto pomimo największych starań stwem. Cóż było robić, ośmieliłem się 1 naplsa
gdyż czuć ją było tranem. Młody, przed : ilościach nowy produkt spożywczy. i wysilkó'o/ nie zdołał op.anować zasad I łem ust. Jeden.„ drugi.„ trzeci. w Uścle (dziś 
sjębiorczy kupiec zdecydowal się na I Będac już u szczytu powodzenia, gr~ w bridge'a -. tej. memal n~rodo-1 sam nie wiem czemu) napisałem o sobie nie
dokonanie z ową namiastką masf-a sze- żeni się van den Bergh z córką bogate- I weJ gry a11gielskieJ. Nie wpadł Je?n~k l prawdę, nie chciałem ażeby dowiedziała się o 
regu prób starając się usunąć niem;ły i go ziemi ani pa. z którą ma jedenaścioro z tego powodu w c~arną rozpacz i rn~ mem wlelklem uczuciu znaJoma mola z lat dzle· 
zapach oraz uszlachetnić gatunkowo: · dzieci. Gdy fe podrosły oddal im· kie„ zatruwał sobie życia, czego dowodzi I clnnych. Krępowało mnie to. 
Po długoletniej intensywnej pracy wy-\ rownictwo poszczególnych oddziałów sędziwy. wiek, któ~ego dożył, . nie Wł7" Po pewnym czasie otrzymałem list do mnie 
siłki jego uwieńczone zosta~y pomyśl- swej firmy i w ten sposób kontrola puszcza1.ąc z rąk az do ostatmel chwlff adresowany. Cieszyłem się nim, lak małe d2lec
nym skutki~m i wkońcu van der. Bergh 1 prz?ds1ębiorstwa zna~dowała się. wy tą- 1 lderowmc:twa. swego olbrzymiego J ko. czułem, że te swoJą nieznajomą pokocha· 

by! w E'ze wyprodukować czyNstą i czEme \\.. ręskach rodzmAy. Synowie BJego yprzcdsięb1Korstwoa. N Ci A I ~~ k::::.~mfi~~:i:;;J zd~:~:tn~~u:~~ó~ę :~~; 
E orawdzlwe nazwisko I bliższe o sobie dane, 

I przyznając się do mlstyflkac!l. Od tel chwlll 
wszelka korespondcncJa urwała się. Nie dosta· Rozległe kolonje afrykańskiP- obfitujące w bogactwa naturalne' łem odpowiedzi na taden z moich listów. Nie 

' ' • k d "' B ) j i wlem czemu nie mam odpowiedzi, czy wina są głowaą podstawą ma1ąt u na~o owego e g mola była tak wielka, że nie można ml Jel prze 
Ja@ ' - B ~ 1 • baczyć? Chodzę, Jak cleń koło okien mieszka· l"'mUZlf:UID 1nurz•mns . me w ru„se I nla moJeJ ukochane), aby fą choć zdaleka Uf· 

'9 . rzeć. Chodzę wszędzie tam, gdzie mógłbym Ja W samem sercu Afryki roz·pościera.ją I KOpalnie w Kilo-Moto dostarczają zło I Już w 1894 r~u założył. Leopold 11 spotkać, niestety Jednak nigdy nie patrzy na 
€ię kolonje bel~iqskie. Są to: Kongo bel· j ta, którego produkGja wzrasta z mku'1la mu~eum ebnograficz.n~ •. w kto~em g.rom~ mnie I nie włm czy nie chce mnie znać, czy tet 
gijs!dc oraz kolcuje Ruanda i Urundi, rok z i.imych produktów wymienić nale I orił okazy murzyń!'loe1 . sztu.lu .ludowe1. snlewa sle I nie mote przebaczyć? Jestem pe-

• be.zpośredttiio z ~iem. sąs!ad~jące, a na-1 ty kaucz~~' olej. palmowy, drz~wo heh~ ; ~uzeum to r~zr<l.~tało się iz kaz~ ro· łen rozterki i Ja dorosły mężczyzna mam Izy w 
lezące przed WOjną do Niemiec. nowe, kOsc sł0n.1ową oraz na1rzadszy 11 k1em coraz w1ęce1. Ob~cn e, w ervue· oczach na wspomnienie te samochcąc zniszczy 

Olbrzymi ten s1,ma:t ziemi, obejmują- najcenniejszy minerał: rad. ren., wpobliżu Brukseli~ zajmuje ~o Iem własne szczęście. Proszę usllnle o przeba· 
cy zgórą 24 .miljOny kilotn.etrów kwadra I Dzi_ęki olbr~yi;i1hn pok~adot? ri;dy ur~· , ogrGmny P~fac, st~<>wtący ;el wy~e· czenle I nie otrzymulę ładnej odpowiedzi. Bła· 
tawych (a więc 80 razy w1ęk.szy od Bel· noweJ, obec:me JUŻ Belgia za1mu1e doam· .:;zek n1.edz1elnych mteszkancow. ~toltcy, &am więc Panią o odpowledt czy wina mola 
gji), znajduje się w admiin1iistra<:ji Belgji, nujące sta:nowilS\ko na rynku światowym . Zaw1e~a ono ~ardzo .bo~a~e 1 i?t~re· Istotnie była tak ·wielka I czy 'nie zasługuję Jut 
od 1885 rotku. Dzięki mądrej, a przewidu' i zdo1na je~t wyprodukować do stu gra. suiące. ~b11ory; P1.ękne f!gurk1 rzez.~ton~ na żadne względy?.„ 
jąccj polityce koloni:zacyjnei króla Leo- mów r<>cznie. . „ . w .kosc1 słomow.ei, o;yg~a1?e plec10nilc! Z otrzymanego listu, z którego przytoczy. 
polda II, p;zys,tąi~i1ot110. d~ s>'.'slematycz· Nie dz~ zate1:1, iż ;ząd he_lgii~k~ ota d~'l'W~cme ma;;ki.wo9ownilko'A'., czarowm łam tylko wyfątkl, promieniuje Istotnie wielkie 
n ego kol~mzowa1111a .te1. z1~m1: Kosz~o- cza .szczegol;ią opieką .1 tros.~hwosc1ą tę kO'w .1 _ka,pł~ow 1. t. d. - Zb1.ory iprzed- uczucie. Prawdziwe uczucie zasługuje zawsze 
vrało to niemało ·wy1S::łkow ~ otfiar, musJa: swoią kolonię, stanov:1ącą mewyc.zerpa· st.awiaJ~ meo~em~ną :wart:ośc, g<l;y.t są na wzgli:dy. Trudno ml coprawda zgodzić się z 
no 1Sta~za~ krw~we boie z~ s.zczepam1 ne ~ródło bo.gactwa I dobrobytu całego oka~am1 s.~t?Jk1 !udowei, dzilś prawne zu· motywami padsklego postępowania, mimo, te 
araook1em1, kto~e piro~ad.z'.1ły tam zy· kra1u. pełme zagimone7. starał ml się Pan szczegółowo Je wyjaśnić, nle-
skov".°11Y. h.andel ~iewcl:n1kanu. Bud,o~ano M MJU ww = mnie! Jednak, wina Pana nie Jest tak wielka, a 
dr~·~l, li;nie ~ole1owe, l.crok . za, krok.iem, kara stanowczo niewspółmierna. Niech Pan list 
waz:e~a;ąc się wgłą~ d.z~gl1: ~!OSąc z so Wstap pol1'c1··, surowo wzhron·1ony '··· napisany do mnie, a przynajmniej podobny w bą swiatło kultury 1 c~lllza~l1• . ~ iJ treści, wyśle raz Jeszcze na adres nieznajomej, 

Kf~I L~o.pold 11. um1:ał d(}lb1erać sob1e która stała sle obeoole panią 1 władczynią Pań· 
?dpow1~dmc~ lud;Z'I· .Nie s·mk.ał podibo· Schronisko dla zakochanych par Sklego serca. Myślę Jednak, że dostanie Pan od· 
J~ł' am 

0
'gm-em 

1 ~iecD~ J:.1e wu:iac: (sb) Biada zakochanym. którzy nie Mimo iż jest iuż starym człowiekiem, powledt. Kobiety są sprawiedliwe I nie potrafią 
ma sdwe~o. pa.no·w~nid11~· .z1ę} ~~zctiw~!· znają prawodawstwa angielskiego i ca- nie mógt do dnia dzisiejszego zapom- być bardzo okrutne.„ 
rozsą •neJ I sp•raw1e 1we1 awmLnI.S· ra<:p, I t • • l' 1 b ku O il, spo- . ć k d . k t ł t p ł 
zdołał P'OZyskać z.aufani·e krajowców - iUJą s.1ę ?a u. 1cy, U 1·W· par : . e h me rzyw y, Ją a mu ZOS a a W en r 08 ęp t b 0 ł 

d · · kolon.je belgijskie uchodzą ogólnie strzeze ich J~k1s po 1c3ant, wmm naty_c sposób wyrządzona. J :a ~~·ór właściwej polityki kolonjalnej. miast zapłacić .grzywnę :v wysokoscl Ponieważ nie mógt on zmienić- usta- S amskf eh 
W.1 d . te.ro idzie też eksinloaitaci'a 5 funtów szterlmgow, to Jest około 150 wodawstwa angielskiego, a chciat Jed- (sb) Policja drogowa w Mani.li w 

· s a za ' t' ł t h nak przyJ·s'ć z'akochanym z pomocą, S ' ł t g kr<>iiu obfitu1'ąceAo w z o yc · łanach Zjednoczonych, ma nielada P·rzemvs owa e 
0 

_, ' 'i> J d ieszkańców Wie'kiej Bry wpadł na niezwykły pomysł. Umieścił k W · licz.ne ·bogactwa natlllralne. - A więc w .. e en z m ' - opot. Jednej z miejscowyi;h firm 
Kata:n. ·a w dt01bywa siię miedź. Pokłady tam1, b~gaty _far!Der John A.myrnn w on na bramie wjazdowej do swej roz- pracują bracia sJamscy SimPlici i Lu· tamtej~zej ~dy miedzianej uchodzą za 1 młodości sweJ mera~ v:cg~dz1ł w .~on- leglej farmy tabliczkę z następującym cłb Godino, Obaj posiadają zezwoleni 
naibc~atsze na świecie. 'flikl z tym „drakonskim przepi~em. napisem: nil prawo jazdy, jednak tylko jeden t 

- Uwaga! Schronisko dla zakocha· nich siada zawsze przy kierownicy. 

I t • ł d k nych! WSZYSCY zakochani, którzy Stwierdzono też, że Lucio Godino stale Przemycał Z O O W ZO ą U chcą się całować, bez obawy zapłace· priekracza przepisy o ruchu kotowyut 
••• n!a kary 5 funtów, mogą ząaleźć schro- 1 Jedzie z nadmierną szybkościa. 

Lekarz pogotowia przyczynił się do wykrycia systematycz- W~ie na frVarmie. WeJś~e ::rzpła~. W rezultacie spisano mu tyle proto-
nych kradzieży w mennicy bułgarskiej bo~f:m'7ar~a 51':s~w;ła::oŚrclą ~wat: ~U!gw karnych, ż7 tost~~owiono osa~ 

(sb) Wtadze bułgarskie wykryiły nie- nagle w. mennicy. W:zwany Ieka:z ną. . . . w~1ad~~ p~zed~~~d1~ym ~rJ~bl~~e~t.unz 
zwykłego zlodzieja, który systema· pogotowia, przypuszczaJąc, że rob?tmk . Ob.ecnie farma A~ysona c1e.szy. się n~go brata osadzić nie można. Gd vb 
tycznie iuż od dłuższego cz~su ok~a~ał został za.tr~ty. wyipom~o;va~ mu zotą: w:1~ki.em ~owodzen;em. ~o medzielę zaś osadzić w areszcie oby byłoby t~ 
mennicę Państwową. Od wielu m~es1ę: d~k. Jakiez by_ło zdz1~ieme w~yst zJezdza w~elu wycieczko"".iczów .•• któ- su.rzeczne z Prawem. które zabrania 
cy zanotowano stale brak niew. iiości kich, gdy zamiast trucizny )VY~ b1to rzy. spędzaJąc wol_ny od zaJęć d~1en ~a więzienia osób niewinnych. 
zlata. Kradzież do~ony.wana była z źołądlm znaczną . ilość ntew elk eh toni.e ~a tury, ł?w1ą ryiby, opalaJą się Obaj bracia byli badani przez le
wprawdzie w matych 1l~śc1ach? ale sy- ziarenek złota. b 'k ~ na stoncu, kąpią w rzece ... całują się karzy, !którzy orzekli, że można przc-
stematycznie tak, że w ciągu ~ilku mle- Pr~yp~rty do muru ~o odnk przy l ()Od osłoną krzewów lub parasoli, ~ez prowadzić zabieg operacyjny, po któ-
sięcy wzrosła już do znaczneJ sumy. znat się, ze on to właśnie o onywa obawy, że za chwilę zdeąiaskuje tch rym bracia uzyskaliby wolność . 
Posz~kiwania za ztodziejem nie dały k~ad~ięży. _Pozostałą z odlewu monet policjant I zażąda zapłacenia grzywny. Lucio i Simplici nie che ·ecinak si 
rezultatu. Robotn~k1ów. rozbiera~o ~o IJe\yI~Iką ~pś\iz~~~n;JD~~~~~ł ~~~i~ "' "'i· 1flll!l!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllTI na to ZR'Odzić. Paniewa;'~ ,~ł~dze i·ó,, ~ 
naga przed ~puszcze.niem n:enm~y, Je- ami 0 sz an w formie · mah'ch 1 nlt!;i; nie h~ły w stanie wymusić na 
dnak wszelkie środki .ostroznośJi 1 były ~~tyga~o :;g~czr~~otnik połyk;ił ·w nich. by się ,,rozeszli". zapow1edziały 1 bezskuteczne. Złoto gmęło w a szy u ecze •0 leziono wieksz::i ilo~ć w że w przyszłości, jeśli ktokolwiek z 
c!ągu, Ztodziej wykryty został zupel· 1 ~omu jeiób z?arzemvcone~" , dot~ nicq dopuści się jakiegoś przt> i: tępstwa, 
n·e przypadkowo. _,„ \.t en spo.s •0 

obaJ będą osadzeni w areszcie. . Pewien młody mężczyzna za::i'laVl 

., 
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1~un 1 w ~111~r1a 01 u ~~nil 1~1raw1~ D k d '"ść . , 
~omlsla Unii _związków zawo~owych ~rzeprowadziła szc~egółową Iustraci~ TE~'!t'~~~L-;-„~~1!;~~,~~.!. 
1 zapewma, ze ubezp1eczem będą wreszcie zadowolem TE!T~,:,0ri~·~ 1~~'.Z': .~~„:- 0"' 

Łódź, 9 maJ·a. l ' t k ' . . t h k t kt K 1 N A: 
P d t d 

znawa a się ze s osun ami, panuJącem1 urno ywowanyc s arg na . zw. pun Y CASINO: _ ,,Królowa Krystyna". 
rze rzema tygo niami bawita w w ubezpieczalni oraz przyjmowała licz- lekarskie, na niedość sprawne funkcjo- GRAND • KINO: - „A. L. 14 zatonela'' 

Łodzi, jak wiadomo, specjalna komisja ne skargi od ubezpieczonych. Oczywi· nowanie pogotowia do nagłych wypad· MUZA: - „Cesarzowa i Ja". 
ministerstwa opieki · społecznej, która ście, wszystko co może uzdrowić i na- ków, a przedewszystkiem na biurokra- ROXY: -· „Ostatni Ataman Annienkow''. 
miała zbadać działalność ubezpieczalni prawić stosunki w ubezpieczain1· interc- cJ·ę 1· zbytnią formalistykę urz~dników. CAPITOL: - „Papryka''. 

l ' CORSO: - „Zia dziewczyna". spo ecznej i jej stosunek do ubezpiecza- suje najszerszy ogól i dlatego zwróci· .P. Gacki zapewnił nas jeJnak, że CZARY: _ I) „Czerwony diabeł'', 2) „Je! eks-
nych. Chodzifo o to, by wreszcie usu· liśmy się do przewodniczącego komisji unja związków zawodowych ma i)rzy- celencia miłość'· 
nąć niechęć. Jaką żywią ubezpieczeni do P. Gackiego, który udzielił nam wyczer- rzecz. ministerstwa, iż wszysfkłe braki PRZEDWIOSNIE: - „Wielka Księżna Aieksan· 
instytucji ze wszechmiar pożytecznej, pujących informacyj, zostaną usunięte i ubezPieczony będzie SŁg~~f: _ 1) „Wyspa D-ra Morea", 2) „Ha-
która Jednak .w wielu wypadkach jesz· Jak się okazuje, zebrany matcrjal mógł wreszcie nabrać pełnego zaufania nald loyd''. 
cze nie spełnta należycie swych zadań. jest obfity. Komisja otrzymała szereg do Ubezpieczalni Społeczne). RAKIET A: - „Hrabina Monte-Christo". Ody Ubezpieczalnia dawać będzie swym SZTUKA: - „U11ca". 
członkom wszystko, do czego mają. pra „ ZACHĘT A: - „~r~r.goda na Lido''. 
wo, _jeśli jej stos~nek. do nich bę~zle u: Czy IO nie lnlieszne ' ! ~i~~~~::: „„~5r1g~o'wie małżeństwa„. 
prz_eJ~Y 1 właściwy, to. i ~bezpie.~ze~i f Odciski sprawiają straszne bóle, a nie wzbudzają wspólczucia! ~miesz- ADRIA: - „~rogowie małżeństwa''. 
zmiemą ~we zap~trywama 1 odno~JC SI~ nem jest do~rawdy przy dzisiejszym ~tanie wiedzy nie p~zbyć si~ .raz na za· osru~~~02f~Ry.cer!~ m'~fu~~a zatraconych 
będą do mstytUCJI z całem zaufam~m. wsze odciskow. Uczyni to bezboleśme i szybko, bo w ciągu 5 dm płyn na l I. P. s. - PARK SIENKIE~ICZA: - Wysta-

Ale pobyt delegacji w Łodz! trwar odciski Kornol Antiba. Skład główny- Ludwik Spiess i Syn. wa prof. Pankiewicza I m. 
bardzo krótko. I z tego względu tmia mmmiiilrliiiilaiillimiliimiiilmmiliililllmaiiiliilimmiiilmliilm•••••••••••••••••••••• związków zawodowych Pracowników 

umysł'Owycbotrzymałaupowafoienieod ·Fi·lmow· y poslrc·'g takso"wką ·1 .łodz·1ą ministra oJ>leki sPołecznej by na włas-
ną rękę przeprowadzić ilustrację, ze-
brać skargi I tale od ubezpieczonych i k „ d J przedstawić to wszystko miniterstwtff za groźnym opryszkiem, tory-po . wp ywem 
Materjał skompletowany przez komisję • • • k • t I f ministerjalną i uzupełniony przez unję, znuzen1a-wreszc1e s apl u owa 
miał służyć za podstawę do wydania I . 
odpowiednich zarządzeń. Toruń, 9 maja. 1 go cyklistę, ośwtadczyt. iż C7.łowiek w pobliżu autodorożki i Popędził za ucie 

Komisja unji związków zawodowy~h (Cd) Do przodownika policii Pod-, ten skradł rower przed chwilą i teraz kinłerem, który poczuł niebezoieczeń-
z P. Gackim na czele przybyła do Łodzi borowskiego podszedł na ulicv jakiś na nim ucieka. . stwo i począł dla zmylenia śladów koto 
w piątek i do wczorajszego dnia zapo· przechodzień i wskazując na pędzące- Przodownik \vskoczvł do stojąceJ wać po ulicach 

łłiszczycielski żywioł szałeie w Lubelszczyźnie 
Dwa olbrzymie pożary strawiły 400 budynków.-Liczne wypadkl 

z Judźmi.-Straty sięgają pół miłjona złotych 
Lub~ 9 · ł p9żar, który ogarną\ prawie całą wieś. ża, narzędzia rOlnicze. Straty wynoszą 

. . ma}a.- . Pastwą ognia padły 64 d<>my mieszkalne około 200 tys. zł. 
Olb~zyrm pozar wybuchł we wsi .89. $1.<>dół, 85 stajen, 35 sztuk trzody Przyczyna pożaru niewykryta. Policja 

Chr~anow pod .Jan?wem lub.·"'! i:abu~o- chlewnej oraz znaczne zapasy paszy, zbO prowadzi energiczne dochodzenie. waniach Franciszk1 Słomkową Płom1e· 
nie przerzuciły się rychło na sąsiednie 
zabudowani.a. i mimo energicznej akcji 
ratunkowej, objęły w krótkim czasie ca
lą wieś. 

Na miejscu działy się scinające krew 
w. żyłach sceny. Ludzie skakali w ogień, 
by ratować bliskich lub też by wyrwać 
żywioJ<>wi część dobytku. W czasie ak· 
cji ratunkowej jeden ze strażaków od~ 
niósł ciężkie pOparzeni.a i w stanie gr<>ź
nym z<>stał przewieziony do 1zpitala. -
Pozatem zostało pOparzonych 8 osób. 

Pastwą płomieni padło 62 g<>sp<>dar· 
stwa. Straty są Olbrzymie. Przekraczają 
200 tysięcy złotych. 

Przyczyną pożaru była wadliwa kon
strukcja komina w domu Słomkowej. 

We wsi Wola Obrzańska, gm. Babi· 
ce pod Biłgorajem, w zabudowam.ia-ch 
jednego z gospodarzy, wybuchł olbrzymi 

Po sprze€zt:e z feicie1n 
młodo m~żoiko .wgpiło iruci~n~ 

Łódź, 9 maja. 1 kawska przez całą noc płakała, nie mo
Wezwano pogotowie do wypadku samo l gąc się opanować i uspokoić. A nad ra· 
bójstwa, na ul. Wdzięczną 28. Targnęła nem powzięta desperacki zamiar ode
się na życie Nikodema Minkowska, mło- brama· sobie życia. 
da mężatka, wypijając sporą dozę kwa- •••••lllllil••••••••• 
su solnego. W stanie groźnym odwiezio 
no ją do szpitala Prez. Mościckiego. I F 

Jak się okazało wczoraj wieczorem . • 

LEKARZ-DENTYSTA 

KOPCIOWSKA 
młoda kobieta pokłóclf a się z teściem. 
Kłótnia ta wstrząsnęla nią bardzo 1 Min-

Dgżurg op~ek. 
lliiś w nocy dyturują na.stępujące a,pteki: 

A. P°'taszia (Pla<: Kośdelny 10), A. Chaire·mzy 
(PomoTska 12), E, Millera (Piiori:l'!ko•v.'Ska 46), M. 
Eps.ztaijna (Pi1CYtrikowsika 225), Z. Gorozyckjego 
(Ptize.ja.zd 59), G An<ton-iiewicza (Pabjam1kka 50). 

przyjmuje: 
od 9-3 w domu przy ulicy 

Gdańskiej 37 
tel. :?32-55 

od 4-7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 
(przy Górnym Rynku). 

::_-••••••••••••••••••••! LECZlllCAI 
19 · I Piotrkowska 294 ! · otwarta od 11-el rano do 8-el wlecz. 
lifal ~ PRZYJMUJĄ LEKARZE SPECJALISCI ! g~f i~J~fs~1:C~. WJfJ1~~~cgE~ii: 
i.lllł STYCZNY. 
li ;I Porada 3 złote. 
~ • • DOKTÓR 

I Otówna Komisja Wyborcza w Ło- • REICHER. 
(fi dzi podaje do wiadomości, że termin •. 
l'B przyjmowania list kandydatów na rad-
;l nych wyznaczony został na czas od • 

dnia 13 do dnia 17 maja r. b. w lokalu • 
Głównej Komisji Wyborczej w godzi· • 
nach urzędowania. • • 

SP.ECJALIST A CHORÓB SKcYR· 
NYCH I WENERYCZNYCH. 

LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWEJ. 
Południowa 28. Tel. 201·93. 
przyimuJe od 8-11 rano I od 5-8 
wlecz. w niedziele I śwleta od 9-1 . 

Dr. MXD. 
ZA GŁÓWNĄ KOMIS.TĘ WYBORCZĄ 

(-) .JAN MOSKWA 
Przewodniczący. 

I Al. Kopciowski 
• CHOROBY WEWNĘTRZNI! 

I w•:u ; Gdańska 37 
li li li. 1181 il ••••••••• li MB li• llR li li ~32-55. J>l'ZYJmuJe 7--ł wieczór. 

Wreszcie skręcił nad Wisie. zesko
czył z roweru i rzucił sie w nurty rze
ki, aby w ten sposób ujść pościgowi. 
Przodownik wsiadł do łodzi I ścigał go 
wytrwale dalej. Pościg w wodzie trwał 
przeszło godzinę, gdyż złodziei był 
wytrawnym pływakiem. 

Wkońcu „pozwolił" sie schwytać. 
Jest to groźny opryszek. poszukiwa 

ny przez sądy w wolewództwach po
morskiem, warszawskiem i łódzkiem 
Pochodził z Włocławka, gdzie byf przy 
wódcą szajki ztodzłejskiei. 

Skrzynka do listów 
-:o:-

Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proszę o zamieszczenie w 

Paii.ski~ poczytnem Piśmie niniejsze
go ośwTadczenia: 

·Wobec krążących w Łodzi pogło
sek, że Teatr „Nowa Komedja", który 
gości obecnie w Teatrze Miejskim 
(„Scala") ze sztuką Słonimskiego .,Ro
dzina", pozostanie w Łodzi do końca 
miesiąca, oświadczam, że występy na
sze kończą się we wtorek, 15-go maja, 
poczem nieodwołalnie wyjeżdżamy w 
dalszy, z góry już ułożony. objazd po 
większych miastach Polski. 

Racz przyjąć Panie Redaktorze wy
razy głębokiego szacunku 

Stefan Jaracz, 



Gdy złodzleia. c'o kradł miodek, 
Schwyta~ im się nie udało. 
Postanowił dzielny Kubuś 
Okolice przejrzeć cała. 

I g~y w myślach pogrążon~- . 
Z wiernym pieskiem Kubuś kroczył, 
Piękną młodą cyganeczke 
W pewnej chwili w lesie zgczyf, 

Regularną wojnę z gangsterami! 
toczą nowojorskie oddziwły policji l 

Policja nowojorska, pod presja op!- rraszynowe. R1z;J0częło sie oblężenie. 
nji Publicznej i wobec zde~ydowanEj Z c.bu stron J>0'5\iPo.1.y się gę•,t·) strzały. 
podstawy prezydenta Roosevelta, pod- L 10 walki w .,;iągm .~t0 artylerio:. 
J ~ta energ; c~ną akcję przeciw V:'szel~- Rezultaty tej walki i wiele innych, 
kiego. rodz~J~ szu~owmom, ł a ~ró~~ : e 

1 

rewelacyjnych epizodów przynosi naj
przeciw naiw1ększe1 pla-dze S.:rnow ZJed nowsza powieść c. T. P .. ,,Upiory New 
noczonych, gangsterom. Jorku". 

Ostatnio władze wpadly na ' rop sil- 11 Ponadto w numerze SO-tym ,,Co Ty· 
nie zorganizowanej handy złoczyńców. dzień Powieść" - humor. rozrywki u
kt (ira z~brala się w J?Odm i ejs~k.i hrmie.

1 
myslowe, oraz odpowiedzi na ankietę 

Bandyci w porę zoneritowal '. się w sy- z nagrodami: ,,Dzieje naszych mal
h iacji i skierowali na policje karabiny żeństw". 

Z rewolwerem w reku napadł na narzeczoną 
i zrabował jej 700 zł., które miał otrzymać tytułem posagu. 

Gr0dno, 8 maija. Grodna, w lesie, została nagle napadnię 
Michalina Woleiko, m-kt1. wsi Piłsudy ta przez niedoszłego narzeczonego, któ· 

i Wład. Borys, m-c osady Sidra, przyby ry grożąc rewolwerem zrabował jej 700 
li do Grodna celem zawarcia związku złotych . 
małżeń sk iego. Przed samym śluhem Bo O napadzie Wolejko zameldowała po 
rys zażądał - Q~ _I\arzeczonej, aby mu wy licji, , która nazajutrz ·zatrtymab Bórysit '. 
płaciła 700 zf. t-srtułem posagu, a gdy nie Znaleziono przy nim już tvlko 350 zł. 
ch c iała tego , uczynić, uciekł z ko~cioła. Borys źa swóf ohydny czyn 1 zestat f>O.· 

. Zrozpaczona narzeczona udała się ciągnięty do odpowiedzialności. 
pieszo do domu. W odległości 5 klm. od · 

pies l'tledor. 

- ·„Kim ty jesteś?"-spytał Kubuś,\ 
Co tu robisz sama w borze? ..• -
- „Jestem córką króla Kwieka 
I przebywam z nim w taborze". 

Prawa au tonk.ie zas tr.ze "ioee. 

O przyszłości i przeszłości 
Kubusiowi dziewczę wróżv: 
„Czeka pana wiele szcześcia 
l w zawodzie sukces duży". 

(Dalszy ciąK jutro)~ 

Hallo! Tu rodjo! 
PROGRAM ROZGł.OśNJ . ł.ODZKIEJ wodiu mieiskie~ L.O.P.P. p. dy;r. a. Sta.-

POLSKIEGO RADJA. ntsłaiwa Wtrede w z.wiiądtu z XI t~ 
śRODA, dnta 9.go maja. L. O P. P. 

7.00-7.05. Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran· 19.Q0-19:o5: Odczytacie ~ m dmiie4 D&-
ne ws.tają zorze" 7.05-7,25: Gimn<l.!tyka. - stępny, 
7,25-7.35. Muzyka z płyt, 7.3~7.40. Dziennik 19.05-19.15: Ro=a\i,tiości. 
poranny. 7.40-7.55. Muzyka s płyt, 7.5~.oo. 19.15-19.25: R.ępel'bualr te.ih·6w l mn~ 
Chwilka goś1>odarstwa domowego. 8.CJO-- -8.05, łódzkie. 
Odczytanie programu na dzieJ'\ bieżący. 8.05- 19.25---19.40: „Liitwa w poeaf' polskiej" - wy· 
11.4<>. Przerwa. 11.40-11.50. Codzienny Prze- gł<>si St. Miill:a.srz:e.wskii. (Fdłeibon), 
itląd Prasy Polskiej. I1.50-IL55. Komunikaty 

1

19.40-19.47: Wi1aidomośąi sptll.'!f(JIW'e. 
łódzkie .. 11.57-12.05. Sygnał czasu z ~auza- .19.47-19.55: D11ie~ wiec:an~. 
wy. He1nał z Krakowa. - 12.05-- L-.Jo. - l 20.00-20.(}2: „Myśli wyibiiam.eł ·, . 
Orkiestra M . . Webera. 12.30- 12.33: Wiaid. met , 20.02- 21 .00: Mw;yika lekika. Wśom:w~:y: ortkle-
12.35-14.()(): 24-tv lroncert s:<ltolny z F.illhann' sWll P.R. pod d'}'i!'. Srbanl$tt:Mva NllllW'l10lta. i 
Wusz. 14.00-14.Ó5: Dzienn'.;k południowr. 14.QS Ma'1"y1a KairwoW5ikia c~r I 
-15.05: Pnerwa 15.05-15.10: Wi.a.do.mośc:i o 121.()()--21.15: FeljeiWm aikt:Uailny. 
eksporci~ polskiim. 15.10-15.2(\: Komunikat Izby i 21.15-22.()(): ~ert ~ ~amiej. Wy. 
P11zem -Hand.l·oiwej w Lo&i. 1~20-15.50: Bro.n.i• ~on.a'W'Cy: 011ki1ee!ir& eymfon. t', R pod efyr. 
sław tłubemian - koincerl t&.rzwc1w;y Cz,a,j- J. ~ńskii~go ł Józ-ef 'IW!.,lms\m. (~). 

kowskiego (pły\,-). 22.00--22.20: Odczyit p, t „Dzi....-łco Bałut" -
15.50-16.20: Program dJ.a młodideży: a) Po~a- wygłosi prof. Romain KaszinitaJ, 

wędka Al. JMJJowsldego p. t. „Wycjec21ka 22.20-22.40: Millizyk.a. ~ Q liiaib~e!iu Ute-
pa.ros-tatkiem w górę Wisł.l("; b) Lis.ty od raiokieg.o ,,Nowv MOIDl!U.9". 
dzieci - omówi Wanda 'f.tiłait1lciew~oz· Miał· 22.40-23.00: Mw:y1k.a. z płyt. 
kowska. 23.00-23.05: Wlia.domości meil•~ltiiazne dLa. 

16.20-16_35: Sk11zyinik.a. Str.zele1~ 111 Okręgu ł.ódz- komunika.cji lotniiozej i ~at poiljc. 
kiego, 16.35-17.()(): Muzyik ,1 ja=owa focie- 23.05--23.30: Dailszy cia,g muzt/fd taoeom.eS z 
pianowa. Wykoia.aw-cy: Kai •(j Gim.pel i Wł, kabairetu „Nowy Momus''. 
~pieJman. DZlś SŁUCHAMY, 

17.00-17.30: Pic.senk1 w wyk .. .Ji6ru .,Ballld" pod 19,30. BUDAPESZT. „G1uditta" - ~retka Fr, 
dyr. Fr, Ryling~. ' Tt:, ze_ T ;wowa), ~ Leb,iu-a (tr._ ,z Opery Kr6le4ł'lllklej). 

1'1.30-17.50: OdczYt dl.a mfllłUnzysł6w z cyik!u 20.oa. LONDY REG. „Rok 1914'1 - słuchowisko 
„Lite11atura" - „Eliiza O~,z;e8lllrowia." , wygło- L BaillY.'.~to. · 
si prof. Wł. Korydci. •· · ' J · .h r 20.15. DAVENTRY. ·· Koncert lflllłonłcmy pód 

17.50-18.10: Odczyt. dyr. Boulta z udz. płanistr_ Włodzi:lnierza 
18.10-18.5(): ,,Iooe czasy, iłldi ludzie'' - repor- , Horowiitza (tr. z Queens·HtBllu). 

Łat muzyczny z W'1na. :?0.15. MONACHJUM. „Pajace" •- ()pera Leon-
18 . .50-19.00: Przemó\\ienJe prezesa zaiNei<iiu o.b· cavalla (tr. z Norymber~I). 

f1J ! : !ll lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll~llllllllllllllllllllllllllllllll~llllllllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllH • 1~~;Jz~~e11;~;biJ~ai b~;;!~c~~~~= zdro·woPicl:=~~ !~ brruknie mu tet _ 

= KochaJ mnie zawsze =mach. odipowiedziała Celina. - Poświęcam mu __ - Czem mogę służyć? - spytała cały swój wolny czas i wszystkie swoje 
~= Celina, prz~kon.ana, że :idzie o jaik:ieś za- myśli„. · 
·~ Sensacyjna powieśt wspór zesna. -···::::::::::::-- l'laplsar Andrzej Załiskl. _ ~ówienie. A patirzą<: n~ dostatnie .ubr~- - To bat'ldizo w.iie;le, lecz ieszcze n.ie 
-,. „iiillllllllillll lll!llill!iHilHlll ililllllllllllllllllll!llllllll1 B 39 • ;11lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1llllllllllllllllll„ ! ~~~rv,~~feet~0·P:;~!;sj:{ t::j,~· g:: =ti; ~ai~~ci~eć~~~·ć 8!:b~:! 

SH'ESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. prawią si·ę mowu i zaświta słońce )~p- sza. Spe~jai~nościl\ iej ~ri~ była w.prawdzie c.zy do kąpieli, a potem posiadać dużo 
Młody baron • Ryszard Gintołd ożenił sze1 pomyślności. męsika b1ehzn.a, memnie1 od czasiu do cza fundiusa:u, by wy,fos.małoić go„. Czasem, 

się wbrew woli ojca z panną od krawco- W~eczorami usyipiała dziecinę, śpie· su wykonywała i tę robotę. . prócz macierzyńskiego ucrucia, potrzeb 
wcj, Celiną I.iwińską. Ponieważ stary ba- waJ'ąc kołysanki _ 1·akie on.giś nuciła N1.ezna1omy b. Y'Stro roz.glądną,ł s1ę po ne są róWlllież i pieniądze. 
ron zerwał z nim wszelkie stosunkf, Ry· k W ok t Ą' k · z L • • I ~..1-Ą-' -„~-'· szard musiał się wziąć do pracy biurowei. ie.i matka, a kiedy mały Rysfo zasypiał, P? OJU.. zr • Jego za· rzym"'1 s~ę w ą· - ar01u1ę Je. - ~·ila z ~~ona 
Zajęcie to ciąży mu bardzo. Korzystaiąt: ona marzyła o jego przyszłości. cie, gdz.ie w wozeczku l~ał uśpiony ma- ndem Celina. 
z zaproszenia ojca, udaje się na .iego iinie- Nie wątpiła, że maty wyro·śnie na. ły Ryś. . , . Przybysz w.zruszył ramion.ami.„ 
ninv do Jabłonkowie, siedziby Gintołd6w. dzielnego cz.łowi.eka i kiedyś stanie się Nis~ p~ podlszed.ił dJo niego 1 wpa- - Nie bairdoo w to wierzę„. Co do 
~~~:;!~~ony . up?rem ojca popełnia samo- d'll:Illą i pociechą jei st.a.rości. trzył s1ę w 1ego twa.rzyi~z.kę. . mnie, przychodzę tu z zupełnie kOitllkret-

ROZDZIAŁ 39. 
Widrz.iała go wie.Lkim mężem stanu, - Baron Rys.zaird lcie;dy by~ mały. - ną propozycją: niech pani odda diz.iecko 

mądrym dyplomatą, to mów w generał- rOZ1począ~ - bł'.'1 zupełme taki sa~ Jak ludziom, któ-rzy ma~ą gposobność i mo·ż· 
skim mU1Ddurze, ittmym razem w bi&ku- oo„„ Del~katne 1 wąitłe ~ylo to ~and·ątiko. ność wyohować ie lepiej nilż parni 
piioh fioleta<:h. Raz mair.zyła, że zostanie I . - W1ę<:: ~ał pan mOl)ego męz:i z tych - Czy pr.zychodzi pan w limienLu 

O , tych wszys!kich posun1ęciaich sta- głośnym wynalaizcą, to znów, że zdobę- Jeszcze czasow - zapytała Celma. stairego bairona Ginfolda? - s,pytała Ce· 
rego barona nie wiedziała Celina. Stara- dzfe sławę, jaiko subtelny poeta. - Owszem - ~ przybysz - lina. 

Potworny . targ 

ła się z.resz·tą nie myśleć ni.gdy o rodzi- Snuła nie kończące się nigdy tkliwe znał~m ~o ~bru„ .. żyliiśmy. naiwet w - Tak jest!... Jestem adwokat Kal· 
nie męża. która nie dała jej nik, okrom fantazje na ten temat, podczas gdy mały przYJaŹn'1. Mtałem meraiz moizność wy· niewioez, ple.nipotimt barona Giintołidia. 
piołunu i goryczy. R}'ISio spaif spokojnie, nawet we śnie ozu świaidczani,a mu peW111ycli przysług:„ p ,ro Ac.zkolwiek mooodiawca mój był ZaJW· 

Nigdy nie przyszło jej pr~ez myśl, że ~ą<: na sobie ciepło błogodiawii'Ollyoh spoi szę mi wierzyć, że baf'dzo boleśn1ie od- sze przedwlll!ilkie.m mał·żeństwa pani z je 
może zaapel<>wać 0 pomoc do ' bogate.go rzeń matkii. czułem je.go śmi~ć. go synem, od.em.niej teraz gotów jest prizy 
dzLad!ka swego syna. W zibyt bolesnej pa - Szk~a tyliko, że Rysz.a.rd n.ie dio· 1Wesfohną.ł, pocz.em cią,gnął iuż bair- jąć do siebie swego wnuka i dać mu jak 
mięci stała jej przed oczyma gorsząca czekał się tej chwili - myślała z żalem. dziej kordialnie: n.aijśwLetin:i1easze wychowam1e, a zczaise:m 
scena, jaika za.szła pomiędzy nim a nią w Dziiecko dodałoby nowei tireści jego ży• - Byl~ym szczę'1.iwy, gd'Y1bym mógł uczyn·ić go swoim gener.a:lnym &pa:dlko-
godzini.e pogrzebu męża. ciu. Możeby malaizł wówczas siły d:o przez paamęć dla zmarłego zrobić coś dio biercą. 

Miała dziesięć zd~owyoh palców i waiLki, któreó - niestety - nie dała mu brego dla jego synka„. Sądzę, że waran.- - A ja? - Zia(pyiłiała Celina. 
wielkie kochają.ce serce. Zdawało się jej moja miłość. ki, w jaik.iich pani tytle, są dosyć cięzkie. - Pani... - odparł ad'WlOkat - otrzy-
że posiada na tyle kapitału, aż~by u't?lzy I cale swe ukoohaciie, wspomnienie o Czy z.doła pani wyohować małego? ma odiszik·odiowanie i pocłpiiis.ze zobowią· mać i wychować swoje dziecko. drogim zmarłym, przelała teraz na swe• - N:te przeczę - przyznała Celdina, zainie, że m-zeiknie się wsize11ciich praw dio 

go synka, który stał się dla niej wszyst· te wailczę z trud.nościam.i materialnemi. dzlieckal 
Po pr.zyjści!U do zcko~ - ponieważ k.iem. Niiemniej zara:biam na t)l'le, że uda mi .Wdowa po Ryisziardriie Gintołdzie 

skromny fundusik, jaki zaos.zczędzdła SIO Był początek grudnia. Patrząc na bia się jako talko wychować Rysia n1a dziel· wstała z miejsca. W oczach jej błys.z,cza· 
bie na cz.amią godzinę, wyiczeiipał się - ły śndeg, sypiący z góry, mimowoli pomy nego c.złowieka. ły iskry gniewu gdy zawo,lała: 
wzięła się z podwójną ett:ter~ą do pra· ślała Celina o z;bliżaiącym się wieczorze Nj.eroajomy potirząsną.f głową: - Na ten warunek nie z.g.odizę się ni-
cy, a .raczej. do sz~ania ·Pl'laic:Y• .g~yż se- · W'igił.iijnym. - Powiada pani .„iaik~ ta:ko":„ Le·::z gd'YI„. Za żaidinie ml'lby ni•e rozistanę się 
zon się skonczył 1 w zawio.<Wte JeiJ pa.no- - Trizeba będzie _ ~y•lała _ jest to za mało. Takie &.1ecko, 1ak ma- z dimiecJdem.„ Proszę natychmiast opu-
wał zastói. kupiić d[a małego chomę. Niewdele on tutki Ginfołicl, po·wiinno otrzymać ·pierw- śclć moje mies?Jkaniel 

Zamówienia, jailcie <>tirzymywał.a, by- jeszcze Wlpt"awd:zie roziumie, niemniej, szo1'1Zędne ~howam.ie. Niech mu się pa - Dobrze! - skrzywił się mecenas, 
ły minimalne. TTzeba było odmówić so· niech ucfoszy swoie oczka kolorowością ni przyjrzy nie okiem zakochanej matki, lecz powrócę tu niedługo. Proszę zasta
b1e ·wiele, ażeby tylko niemowlęciu nie 1 światełkami bod:ego d'l'zewka. lecz trzeźwo i kryityczme. Niemo·wlę je·s:t nowić się dobrze na1d moją propo.zycją!. 
zabr.akło niczego. Nagle do drzwi rozległo s1ę puklll11ie. ,wątłe i bardzo del;1katnei kooist1rukcii. - Wysunął się z pdkoju pocichu, jak 

Ale Celina.' która przeżywaila jUIŻ g.M I Celina, • $~Ząc, że to i~ś · ~li1en~, Wytnaiga. ooo naipra~dę .dosko~~ych wa dYi ~. 
sze chw~le, w.ieq-.z1ła moon.o, że ozasy po · otworzyla Je 11 oto ukasza.ł się w mch m· ru.uików 1 ' fachow~i ptelę~aąi, żeibY, IDalaq ~ ;.tifo}.. . 
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' ' . ' SE:NSACYJ·NA POWIESC WSPOŁCZESNA 

STRESZCZENIE POCZĄ.I KLI POWIESCL 
Józef Chudzik był bez.robotnym. Pew

nego dnia, gdy siedŁiał przed dworcem, je
go ukochany synek. Jaś,_ przyniósł mu zna• 
lez;ony kwit bJgaż.owy. Na podstawie tego 
kwitu Chudzik odbiera walizkę, w· której 
znajduje poćwiartowane części zwłok lud.2:
kich. Te)lo samego dnia Chudzik dowiadu
je się, że jest synem hrabiego, gdyt jako 
niemowlę zam ientony zootał w klinice nie 
może jednak nara.zie wydostać nazwiska 
swego ojca, 

Chcąc się pozbyć upiornej walizki, Chu· 
dzik podrzuca ją, lecz mimo to posądz.ają 
gq_ o zamordowanie hrab1ego Burskiego, je. 
go rzekomego ojca. Sprawa oparła się sąd 
i tylko dzięki pomocy tajemniczego Garbu
ska Chudzik został zwolniony. Po wyjściu 
na wolność Chudzik dowiedział się, te oj
cem jego iest hrabia Strzvga-Topo-rski, któ· 
ry uważał dotychczas za swego syna Ka
rola Zawi.dzkie)lo. wielkiego awanturnika i 
hultaja, Między Zawidzkim a Chudzikiem 
wywiązuje s-ię pełna tragi<:zT.1ego na.pięcia 
walka o tytuł i fortunę hrab iowską'. Zawidz
kiemu pomaJ!a w tej walce je~o kochanka 
Jana Soło.wi;recka, zwana Księt.nnczką Cy. 
J!ańską, słynącą zę swej niepospolitej urody. 
Bardzo wielu mężczyzn odebrało sobie ty
cie lub złamało swą karie·rę.„ W jej mister
ne s. i.rlła wpadł również Chudzik, który za· 
.~ochał s-ię w niej do szaleństwa, poświęca
;ąc dla niej swą narzecz.o.ną - Stefcię ... 
1Csężnczka odtrąca go jednak od sebie. 

Po wielu prz-ygo-dach Chudz.iik uzyskuje 
w końcu tytuł ·hrabiowski. lecz tego sa:ne-
1o dnia znajdują go martwel!o w pokoju ho
telowym, . 

NapiSł\ł . JERZY BAK 

' 
Żmurek otaril Pot z czoła. Zerknąt' szOtS~e, g.dziie trawa jes.t w'yżs,za, część 1 ję z tego, że Kubiakowa jednak się bro

w stronę Garbuska, który ciągle ·, stal śladów gi.1nie zu'Peł.n:ie.„ ·A.ile tutaj w;szyst I rutła„. Podczas walkń naderpinęł1a mu p.ra w 
jeszcze odwrócony od niego plecami i ko staje s1ę j,a&ne„. Te mn;ieii·sze ślady, dopcidlobniie na no1gę, ZJbrodlll:iMz chr.=.ał 
rozmawiał z wójtem oraz z gospoda- płytsze, pocho-dzą od stóp mrnrde.rcy, a Il się wy.rwać i w tym cz,as1,e . pękły ma 
rzami. - większe ~ - Kubiak-0w,ej. Przyjechali tu sznurowaid~a, których strzępek pozos•tą.ł 

W tej chwili detektyw ujrzał nadcho razem z miasta. Pod ja;kim prete!kstem, w traw.ie. 
dzącego od strony policjanta. Dal mu tego n.ie wJein. Liinja chodu ieist prosta, - A może tein kawałek ez:n,urowadła 
znak ręką„ by zboczył nieco od wykry- szH więc równo obok siebie„. leży tu już odld.awna? 
tych śladów stóp. Palicjant zrozumiał To mówiąc, detektyw w schylonej po - Wy.klucz.one?.„ Gdy.by le.żał odda 
te znaki. Gdy zbliżył się do wywia- zycjj. poisuwał się · na.'Pr.zód ku k-o:pcowi, w.na, zaitr:aciłby żóHy kolor, a w kaZldym 
dawcy, rzekł: a naidfoomi-sarz postęp:ował za nim w tej raz.ie byt.by mokry o-d rosy i .desz-c:z<U, 

- Przybył pan nadkomisarz Bełza samej pozycii. Przy kop,cu zabrzy.ma1i się A on iest prawie, że suchy„. A więc 
wraz z komisją sądowo-lekarską.„ ' - ~ · ~.· · ' - Tu zaćźy.na:· się tr.aigedJja. Triawa z;bmdmii•airz n.osił żółte ipanitofle.„ No, no„ 

- Ąha.„ dobrze„. Gdzie : jest pan I pnzy· koRqu jeist _ba.rdlxo · zmięta. MO'~e Zolbaczy1?-1y„. . . . . . , • . 
nadkomisarz?.„ m-0irderca niamóv.'1.ł· tu Kuibi.aikową do wy W te•J chWilh 1ede1!1 z poho1anfo.w :nbh 

- Właśnie podjeżdża.~ . pocz'y;niku, a m{:J.Że r:rucił , sdę !Ila niią, by żył się d!o 111.ax:łlkomiisairza i zaill";eldo:w:ał 
Na szosie zerwał się tumąn kurzu, I ją zdusić„. W 1 każdym razie w tern miiej- mu c·ci.ś szepitem. Bełiza zamienił z l1lL111 

z poza którego wyłon~lo się policyjne .

1

. s•cu naist~pił 9un1kt z.w1mbny„. Bo otó kiJkma zdań, pac.z.em 1)Wtt"ócił się clio de-
auto. proszę.„ tektywa: 

Wysiadło zeń kjlka osób. · , Ruszyli n.apl'IZód w .. strooę grobli - Dostante !PMI ieszcze jecLnego ś~ 
Garbusek od chwili złożenia meldun- ~ rzecznej. ka„. Jaki1ś ohłqp obce .złoiżyć .ze.mi.amia„. 

ku przez policjanta począł zdradzać! - Be:> -0rbo proiszę - cią~nął dafoj - Gdzież on iest?.„ . 
dziwne zdenerwowanie. Wreszcie pod- i Zmurek. - Od k·OqJca cia.)!nie się już tyl- . - Zaraz go sprtowaicłizę.„ - odparł 
szedł do detektywa i rzekł: I ko jeidna par.a śladów„. Więksoz·e i głęh- poilic,j.a111t i z ~ropy, stojących zda.Ja 

- Sądzę, że nie jestem już panu po- S?:e siady .z111~1kły, p-0z•ostały tylko te dru- chł·opów wywołał tęgiego, barczyJStego 
trzebny,„ Ja swoje zrob:łem.„ ·. 

1

1 
gie - mn . .i.e1jisze, io znaczy ślady morder- mt·odizień,ca o rumi.any,ch policZlkach. . 

.ż~urek zrozumiał na czem polegaja, _cy„. Ale nie są 0111e iuż t.cuk płytkie„. Sta - Ja:k się nazywade? - Z'Wtl".ócił się 
jego intencje, ale nie chciat go narazie 1 ty si,ę głębs,ze„. Dlaicwg'o?„. To zmzu- dioń detektyw. 
płoszyć, więc odparł: tmiałe„. Linja cho·du również się zmieni- - Woideich Ga·wron„„ 

- Jeże·li się panu śpieszy, może pan · ła„. Stała się fa.mam.a i o szerokim kro- - Co wiecie w tej siPrawie?„. 

•: - Czy taksówka będzie panu jeszcze j!ę daleko od c1rugieij, by nie upaść, bo driś zra.na, ja1kem szedł bez tę łą;kę do 
wrócić do miasta„. I ku„. Motiderca musiał stawiać jedną no- - Ano tyle wiem, pro.sz-ę ipania, że 

Mil!lęło 15 lat. Jaś p-o tajemn.icrei śmier- potrzebna?„. dźwrgał wielki ciężair - Kubi.aikową„„ kumo-t.ra w Bairszczowi1cach, tio wiidzia· 
'i ojcl został jedynym spadkobiercą vriel- - Nie. nie„. Wrócę razem z nadko- Zdusro.na. przy kQIP'CU kobieci!Ila nie łem nliby pewmą kobiecill'lę, kt6ra szła z 
!dei fortuny. Je.st w dodatku przystojny i . m1'a'•a s1'ł d·al . .,,; pń1's·c·„. Morde.rca n-ie 1'aiko1UTVmś nane:m w tę stiromę„. "ldobył również tytuł inżyniera. Na ma9ka- mrsarzem„. 1' ~, VI •• 1 .,,.. 1 ? 
~adzie spotyka niespod7 'ewanie zaw&Ze jesz.- - Dziękuję.„ Może zobaczymy. się chciał zośtaiWić · jej w ?Olu„. Wolał za• - Gdzieście ich w~dZ'i.e i 
cze p1ekna I kusźaca Księżniczke. jutro?... • tirzeć za sobą ślady„. Zp.a!l dookonale oko - Kieile szosy, prois.zę pa.in.a, właśnie 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan - PrQszę bardzo .. : ~hętni_e„. Będę łicę;· W!eąz,iał, że w -pool.>\i.żu przepływa na łąkę wohodziili... 
spotkał. dawne~o pnyiaciela .swego olea, czekat na pana o dziesiątej godzinie. tiz~czka i że. przy grobli mi.eści siię koń- - Doba-zeście ich widizdeli? 
ukrywaiącego s1e pod pseudonimem „Gar-j U' · 1· b' _,_. \ .. ł N · · ·· k ł A ć d .... 1:1.r „;e .... o busek·'. Kim Jest ów taiemnic7 y Garbusek, sc1snę 1 so re _ręce. SIKI ao . o, 1 ZMD.tar swo1 wy. ona , wrzu - no, ro1zpozna v10 ze ... m -
riikt nie wie. Garbusek skręc1l odrazu wlewa, by cając n.aW1pół już martwe dało do rzeki, ~łem, bo ba1rclzo mi sipi·eszno było, g.dy-
~·T-~i.e~az w:y_ratowa! on: -i~* Ch~<1Ąłk;!t6 z W,}fminąć nadkomisa_rza. i ię-_g_9, świtę. by' PEZh))j: soi~ ~ę:dynego _:.~·.:w:i~~a_ z1hrPodtni.. J~y;m wiedziat, iak to µOttem będzie, to-
ciezkie1 ?~resn. J.an . prosi go. ab:Y przy yr - ~ Co slychać? „. _ zapytał Belza, . ~'1'aiit,-1o1'.. hł~kawe.~. 1~ od~aR"ń~d- oyim siię lepiej P'rzyj<rzał, aile tak„ 
d9, Polski 1 wyświetlił zagadkę truJ)fl z~Je- · · · d t kt. k · · · - · · t t' · ~ J k k b' · "'1 d ł ? iionego w czterech wafizkach„. •wita1ąc .się z e e ywem.i r - • op~~q;.,-~ 'P.4W-pll\~,.f.1.}.~~~,)? IW)~ !.ą8~~ ~ -:- . ru <Y ieci.na wyE> ą a a _.„ „. ,u 

Garbusek przybywa do Polski i zabiera - Nic nowego poza nową zbrodnią Taik1 r.1us1a oyc ntewątphw1e przebieg - Tęga troszkę była, chustkę miałn 
się do roboty. - odparł żmurek. z.brodni... Co IPMl zamierza obecnie czy- na głowie„. -Jak ta topieHca.„ 

Jan nawiązuje kontakt z felklem, który - Słyszałem„. Kubiakowa?.„ Stu- nić?„„ - A mężczyz.na?„„ 
b;.:ł towarzyszem jego zabaw d7iecięcych, żąca Głowniewskiego?„ Więc to ten , ....::.... · Na.razie 1..rewiidować tylko miej- - CzaJPJkę nosił i palto z kołinierzem 
m1anu!ąc go swym „sekretarzem" oraz z b d . ? - k tt<l · d -'~--ił -'- · · Wandą Łapińską, którą kochał jeszcze gdy sam z ro marz. - sce ip.r.zy ·O!p.cµ, 6 .ne mor erca = pOUID10S11()1lym„„ 
byl malym chlopcem. Wanda wpadła w - Prawdopodobnie„ swą.·ofiarę„. - odparł detektyw. - PoznaHbyście., · gdybym wam go 
sidła bandy .P.rz~mytn!ków, których her- _ To źle ... Czy są jakieś ślady?... - ~om-0,gę pa.nu.„ - zaidecydowaii poikazał?„ .. 
sztem był m.~ial~1 Lucian Szulskl. Nadużył _ Owszem„. Chciałbym je właśnie nadkom11San. - Pewmebym po2lilał„„ 
9n iei zaufama t uwiódł w podstępny spo-1 . z · ·1· p -'- ~ . l' rt T ·..i· • • L. d • to sób. Jan przy pomocy Felka wyrwał Ją z zabezpieczyć„ . • , awrc;c!. i. rzy IKOp<CU z"czę i. roz6 a;· - o l"r~YJuz71e 1uueo o mnie o 
rąk zbirów i Wanda została hrabiną To- - Może pan zrobić odlew„. - za- mac zmi.ęt_ą trawę, .pirzy.glądia1ąc się z.rana„„ Kon1ecz.n'łe„. 
porską. . . proponował nadkomisarz - Ja tymcza- Ptl"Z'e.iz .p.owię'kiszaiące SZ1kło ka:bdlemu Zllla Z-OJ&tawił cMopu aicLres i i~zcze raz 

Tymczasem. Ks1ężmczka, kochając ciągle sem pogadam ze świadkami „ lezfo!Ilemu źdźbłu. upomnfał go, żeiby zł.ożył mu wizytę, 
Jana, wstępuie z rozpaczy do klasztoru, . . : . M I ł ł 1 ż ~- _,, · · • d gdzie odwiedza Ją dawny kochanek _ Ka- Betza zwróctt się do. w61ta I ~ospo- -;-- . am_ - z~wo a _naig e mwreiK, g~yz w przec1;vnym ra-z1e, sprowa za. ~o 
rpl Zawidzki, .sprzymierze~1ec ~agnata Ro- darzy, którzy powtórzyli dokładme ~we wyio1ą~aiJą<::. co~ sn>od trawy. . , s1!ą.„ ~ast?P'111~ detektyw zabrał od?!<S· 
hc~a. Obyd~aJ są wrogami hrabiego Topor- zeznania, rozszerzając je wlasnem1 u- Był_ to 1ail<l1ś ikarwałek . szn,urka zółlte- ki śladow 1• odjechał wraz z in.adk01I11.1.sa · 
sk1ego. Ro.hcz ze względó~ konkurencyj- m' i spostrzeżeniami podczas gdy go koloru. 1'1zem do m11aisita. 
nych, Zawidzki zaś - pomeważ uważał, 1ż waga l ' . . · C · · :i:.. • -A? z ·ł k' K :1. · k • __ IL'_ ..i. majątek hrabiowskt winien bya jego włas- Żrnurek przy pomocy drugiego wywia- - oz w te"'~· „. . • w. o i U101Lai owe~ ziaJPr'an<o CllO pro-
nością. dawcy zabrał się do wykonania odle- Kawałek s..muroiwadfa.„ WmOIS'ku- -se:ktO!JJ.u:m. 

Pewnego wieczoru został zamordowany wów R d • ł d • • • • • d • · • 
mece!1as Glowniewski. Pr~yczyny. jego z.go- Na· ćwierć kila ginsu dolał szklankę OZ :it:la WleSCle pl~C ZleSaąty nu me można było naraz1e ustalić. Stw1er- . . P b --= 
dzono. że w mieszkaniu była tylko głucha wody, zmteszał 1 otrzymam~. gęstą SU' - c r li • d • 9 
s!Użąca, MarJan~a Kubi1!.k. Siostra mec~- stację wylał najpieny :ia ~lad wi~kszeJ '' ze WODO WIOZ o 
nasa, pant Jadwiga, wyszła za mąż ~a bó- stopy, potem na mn1e].sze1. Taki sam 
~~!~~~~~~ntatora 1 wyjechała z mm do odlew· z.rob~ł ze śla?u ~topy qarbuska. { K;z.ylk podwó~wego handlarza, na- Prosze. mi przyg-otować śniadanie. , 

W:vikryciem tef zagadkowe! zbrodni zajął _._ N1ew1ele dow1edz1ałem się z t~ch maWJaJącego do : ku})illa salaiy, wy·rwał Słuząca wy:szła. DetektyW, podwie· 
się na!z~olniejs~y "0'wiadowca żmurek, zeznań - rzekł nadkomisarz, wraca3ąc Żnmrka .z błogiej, ra:n:nej drzemkii. De- WiUljąc zdcha osfat:nd sz,lairier rewiowy, 
który między 11~nem1 znalazł na mle!scu do detektywa. - Czy ma pan dodatko- tel.dyw przec~gnął si.ę- len4wie w łóżku począł się ubierać przed J,ustrem BvJa zbrodni medaljomk, ząb oraz kluczyk od . t? · ot ł · · · · · · skrytki bankowej. Dziwnym zbiegiem oko- wy matenal . . l warzy ~czy„. . g~zima dziewiąta. Rzadlko wstawał tak 
liczności drugi taki sam ~luczyk detektyw - Mogę panu opisać doktadme prze · .W pokoJ!ll panował miły, chłodny pózno. z~zwyczaj o siódmej wycho-

·znala_zł w kuferku Ksieżniczkl. Ponlewat bieg cal ego zajścia„. .półmrok. · Obrazy ml.n1fonego dnia, jak dziil juiż na m~asto. Lecz dziś, po tyln 
na mą padło teraz J)(ldelrz~mle, przeto wy- - Proszę bardzo. Chętnie postucham. żyiwe sfa'11ę.łv mu · w · pamdięci.· Wizyta nlieprzespanyich nocach i cię· żiko przcpr;l, dalono ją z kla5ztoru i Ks1eżnlczka zamie- .. 1 • G .i.. • .'.~1 • ·· • _,_ • • 

1 
• • • szkała wraz z Zawidzkim. Zawróc1\J.1 do szosy. . aa~a, wyo.iec:a!\.a za mrasto, trup cowamych dmach pozwohł sobie na dlu.l , 

w Ksleżnicz.ce zakochał sle bogaty flnan- - Zbrodniarz przybył ze swą of1'!-rą K.Ub~akowej, §lady s.tóp zbrodnfarza po- szy wY1P()Czynek· 
ststa Teof!ł HoPPe11. który przY$łał jej cu- z miasta.„ ~wiadczą o tern podwó]lle dobne · do śladów Garbuska, kawałek ZawW,'ZIUjąc przed htstrem krawat. 
~owne model.e sukien w P.rez~nci~. żmurek, ślady stóp, rozpoczynające chód od sZllllUlrowadła, Z'na1ezionego w trawie zastanawiał siię właś.tllie nad drobiazgo~ 
interesując s1e osobą Ks1ężmczk1, przed. ik · · W · " ..,n, .i. • • • .11 · · stawił się Jej Jako sublekt z magazynu mód, SZOSY·:·. • •• h 1--'·-'- • przy opau, wreszcie zezina'lllla OJcle- W'Y1111,.i.11anem •uiZISl~eJszego ulllla, gdy roz-
z którego przysłano te stroje. - Nie widzę ła IPO'dw01tt1YC: ś ~w· cha Oawirona.„ legł się głos Joasi: 

Detektyw, szukając ciągle mordercy ad- odpa·rł n.adkomi&Mz, &ehylaiiąc, Mę ze ŻmuireJk przesurn.ął ręikę po czole. -- - Snfada1nie jltllŻ podaine„. 
wokata. wpada na trop _jakiegoś ~ntka, któ- szkłem ~d U-a.w' buż przy SZOIS!e. Dzlień zaipowii:adał się żnowu U1Pailnfe. Przeszedl do jadail111ii, gdzie na stole 
fY: został przez hrabiego uwieziony za - Mnie r6wn11eż początlkOIWO ślady Wyskooeył z łóżka w le'kkiej pyjarnie. stała taca z jajecmikiem i sziklanJką ka-
mia~Ae:!uJe się, te Antek jest przyrodnim W!pl'~a&ziiły V: błąd„. Tu, łak P~ ~d- Zilmna kąpiel ~ łazience świetnrie mu zro wY. • 
bratem hrabiego, synem Stefci b. służącej k0!11n!sar.z Wl!dizi, są tylko §lady mnieusze, hifa. Zadzwon1ł na Joarrmę, starą słoużą- RozturpUJąc skompę jajlka, detekty'W . 
Ołown!ewskiego. ipłyŁISlze„. Lecz proszę za mną.„ cą, która peł!nila jedinooześnie abowdąz~ zwróc;ił się do swej słill!Żącej: 
Tale~i<:zy „Biedroń" :-; morderca Głow- ,. Uszli killkia. kroków. · 'ki ktuchairkti i' gospodyni. - Joasia będzie dziś rndala kiQl\rn 

nlewsk1ego - „pozbył się • służącej adwo- A t 'dzi dJko.rn'isMz śla· N 6ż t J · .<-:-·d · · h · · kata, Kub!akowel. Jedynego świadka roro- - . u, wi • pan na 7 _ __. __ :~.> ., - o, c am, . -0asru, ze ~u!K:l a- Wa/ZIIlyc spraw do załatW'!erua„· Prze- _ 
dm. dy są więikisze i głębsze.:· ~~po mem? - zwródł się oo sliużąceJ, gd1y <l!ewszysilki'em prosiZę przygotować w 

w cza.ste badafl ~kazało się, te ślady mni~ to bM'!Cb:o„. Ale. dio!Piero dia:lei zro· stlłlilęła na progiu. gabilllecie moj~ rame pantofle„. 
st~p mordercy były rdentyczne z wY111łara- zum1.ałem o eo chod!Zll„. Piros.zę.„ - Nie włedziałam, że pan jm wstał.·. - W g~1necle?„. _ zdizhvifa s·i() 
mi f;:T~a·~:·erzył własnym nczom. Znowu poSUltlęli się o kiilka krok.ó~ - odpada Joasi'a. - Bo Jiist jaikiJś przy- Joasfa· 

Nie było to pierwsze podejrzenie skie- n~rzód, gdzi.e trawa U!Sltępowała m1e1- szedł.„ - Tak, właśnie w gabiinecie„. Może 
rowane :przeciwko Garbuskowi„. A ieżell s.ca sipulchniionemu k~o"~iku - A wstałem, wstałem„. - odparł je JoasEa postawić w kącie lub pod biur
t~ - t~. d!laczeg? .zilrrodmarz ~am sprowa- - O. tutai obydwa ślady k.roczą 

1 
:.1eteiktyw, nieprzywiąmjąc wiellkiej wa-Iktem, wszysit'ko jedno, tylko, żebym je · 

dzd 1>0hcię n~ mieisce. zbro.dm? A w śJ.ad{dbdk sielbi<e To .maczy że tędy szło ui do stów Joasi gdyż cod1.Ae111ni~ otrzy- milal ~ ...,.t,..,. :za tern pytamem kłębiło się mnóstwo m~ . ;" ' . ·~· ' . . '• . . VUtU. ~'"1ft.„„. 
nl'dl Dlewyj~ionycll S1>raw. d'WO)e ltr<Dz1.„ Na poczłl'tiku łąik1, przy my\Val" meieden, lecz k1iilika listów- -. DALSZY CIĄG JUTRO. 
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27407 27730 30106 34232 36171 45623 232 322 23 30 517 31 665 921 85 48086 228 45 74 , 608 39 764 888 124099 446 550 666 91 840 99 57031 127 39 236 317 430 20 63 914 58213 5ló 

46623 49097 55889 63323 . 68831 72257 fg7 7~~1 :ro 8~9~9 67 997 22 49036 532 43 
(j()() 

3 m ~ ~~2 1f~~~s ~9 1:0 %12~25~~ i~ i~ ~~ 8~oo5fa°5J887~io86 132 313 651 83 84 841 62113 
74112 74958 77044 84102 87701 89956 50341 416 571 605 49 57 109 22 870 51111l13 121030 132 95 373 97 543 88 603 05 29 765 31 212 63177 226 589 64074 105 65480 809 42 
9179192185100112 110889 118857 124096 384 563 83 602 75 869 982 52056 68 78 200 5 361831 128132 66 203 307 93 649 787 944 129050 66035 38 150 278 366 67275 564 721 831 68524 
126252 126546 139916 142861 144936 314 75 490 516 93 629 730 855 65 911 42 93, 522 60 603 836 84 903. 46 755 69249 512 619 713 824 55. 
149341 151923 53470 831 54003 196 210 312 20 95 501 92 8071 130000 82 264 525 32 852 131122 362 480 529 70071 166 234 407 71571 844 64 77 973 74 

• . . . . 55116 18 63 98 257 513 79 659 782 56146 571 1 630 49 99 712 91 926 50 132085 194 533 610 775 72058 646 727 923 73044 63 419 851 907 74102 
W drugiem c1ągmemu padło; 678 913 46 57027 44 331 423 40 504 79 602 58009, 76 133188 500 642 44 830 134009 113 82 260 326 254 66 345 653 9 846 92 919 94 75187 619 102 
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DZlś KINO w OGRODZIE 

RKinoKDźwliEękolweA" I 
~ Dawno BRYGIDA HELM olśni i zachwyci wszystkich 

' ' : niowid•lana • • w •woj oj n<jnnw„oj k"aoj! p. I. 

Si~~~:~.~~~~~~~· : „Hrabina Monte- Christo" 
DZiś PREMJERA! ~ Następny program „śWIAT NALEŻY DO CIEBIE" z Szm1dtem 

• 

L BE
oR.RMEDPJ. An ~aed-e~a-idealnea'ta.dxiselt~ ~IzR~~iia ~i::nt~an~rs~li~~ l••llliiill••••••••mi••••••-- Brzezińska ~. DR MED Dr MED Leczenl·e PLACE w Stokach są do sprzedantn 

Il · • • ' tanie! cut dot11,d przy przedluteniu 

Spes~i~~!~hcr0~~~z:O~~~!~~~ych. L. NITECKI Pl. [ilazBr. krótkleml falaml ~~~~:~~~:~.~~l~~~~ 
Cegh:!;niana 15 SPEC. CHORÓB SKóRNYCH WENE- Choroby stawów, kości. miośnl. ner- udztda dw"r w Stokach w niedzielę, 

TELEP. 149-07. RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH CHOROBY SKóRNB I WENERYCZNE wów, skóry, narz11,dów wewnętrŻnych święta i codziennie. 
Przyimuie od }-Jl rano I od 4-8 rtA'••ROT 32 z hOd )8 64 tel 185 19 kobiecych 1 t. d. PRZYBLAKALA si k b 'd 
wiecz .. w n:edz I świeta od 9-1-eJ. .,, • Tel, 213•18 ac n ' . •it w 1ablnecle terapJI llzykalneJ szara. Odebzać za ~r~~~ ko~z:'ó~'. 

CENY LECZNICO WE. Przyimule od 8-10 rano 1 Od 5-9 w. przyjmuje od 12-2 I od 7-8.
1
3
2
0 wwl)Oiecz.

1 
Or, POLAKA. Nawrot 7. Tel. 164•21, Zgler$ka 11 u dozorcy • 

. ------------.,,1 W nledz. l świeta od 9-12 w nor. w niedziełe l świeta od li}- W DNIU s/v zostały zgubione trzy 
Dolit6r - ćwiitrtki Loterr Pa.dstwowej - n 

H, c~~~r~~~!R ! .Pi!r~~I~~~ ~g~!.~~~~! l R~~j!{V!DWA ~~1=~~~~;!, 
PIOTRKOWSKI\ 56 Nr~ó~et~~~~a. Ichor. wen~~~~~n"e,2.!.-:;:z«:;płclowtt Pomorska rtr. 7 ~t~~!~sz~i~t::~~~=~h śro~~;~~~ 

tel. 148·82 Choroby Skórne 1 weneryczne I akórne tel. 127-84 Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub· 
od 1 I pół - 4, 6-9 wlecz, w nie- 1>rzyjmuie wyłącznie kobiety l dzieci Przy.fmuj od 9-1 I 1)-9 przyJmuJe. od 4-7-el. lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 

I 
dziele I święta od 10-1 od t do 3 l od 7 do S-ei W NIEDZIELE I SWIĘTA OD O(). - PoledyliczY Pokój, 3) sprzedać nlen.1-

ceny lecznicowe. DZINY 9-1-el. LUBIBIQ ZD~OJ. Sezon od 15 maJa. chomość lub !Zocz. 4) kupić oośkol. 
;m;;;;i;;;..,:111 ------------ NaJsY.nie!sze k~ele siaTCZalll.e l bo- wiek okazyjme, 5) dostać p0sade. 6) 

A 
Dr med. , rowhnowe. Leczy choroby stawów, wysaiukać wacownlka - niechaj po-PO RAD rt I • reumatY'ZlllJ, wrtretyz.m, ischia,, cho- da drobne ogłoszenie do „Reoubliki". 

WENEROLOGICZNA H. Kla"ZkO\Vil roby kobiece. Infomlacyi ud.ziela ANGIELSKIEGO. konwersacji l litera-U -~arząd. tury udziela rutynowany nauczyciel. 
LREYCCZZENNYIECHCHI OSRKOóBRNYCH ł .... tw . h b '-bi DWAJ PANOWIE, którey wicozorem Ul. Za:>"adzka nr. Zl m. 8a, front, co-WE~E . . . po ()<.c,filC o ' c oro y AV ece dnia 23 lutego 1934 roktU w . 1' "'4-i na dziennie zastać od godz. 4 - 7 PO poi , 

b.stala orzemes1ona nri ul. -·- POllkOWSka 99 1 """""" 'iiiiiiilliilililiiilliiiilillliiliiiiaa~ Zielona 2 Dr. med. 2-30 • uJicy Lipowe! widzie i dwole ~łodych li 
t 1 '>13 66 -iudzi (mękzY2nc i ko.bictę) zatrzyma- I 9prano09Rwie:·oświ:_a ~2~po:L H Lub ·1cz przy'-u1·e ~z'ie~ . .ie od 10-12 nych prziez wyw1aoowcę i posa,dtzo- SZYJĘ WYKWlrlTNIE 

,.. .I-ta ~ „ llll ny<:h o przyibicie ja•kiejś odezwy na BIELIZNĘ MĘSKA 
• tJ i 5-8 Wlecz. furtce posesii Nr. 32 - proszeni sa. li 

Dzieci I kobiety orzy)mUJe kobieta· Spec. chorób skórnych, wene- CENY LECZNICOWE usilnie o łaskawe wskazanie SwYCh po cenach bardzo niskich. 
lekarz od 11-1 1 od 3-4. rycznych 1 moczopłciowych nazwisk I ad.resów, celem wYlaśn!enra Przyjmuję również wszelkie 

C • I · &r. 7 ZAGINĄŁ piesek ciemno • brązowej prawdy 1 umożliwienia obrony nie- reperacje i szycie po domach. 
RESTAURACJA eg1e n1ana .1•!! maści ze smvcza na szyi, wabi sle winnych. Wiadomości do Administra- ul. 6-go Slerpnią 76 

Hole li POl&ki telefon 141-32 Totek. Łaskawy zna.!azca zechce zwró cii pod Nr. 582/34. Stala czytelnic.zika m, 16, Ili P• 
t1 Przyjmuje od I! 8-10 12-2, 5 - '. ,. cić pieska za sowit;\ nagroda. pod ..l~~pressu". 

'Piotrkowska 3, tel. 106-lt) niedziele i święta od 9-11 ad.rescm ul. Narntowicza 18,· m. 9 ---------~-- · --- 'l•••••••••••d 



SEJMIK BOKSERliW lÓDZKICH 
zapowiada się b. burzliwie 
i . Hilkoah pozbawione zostały głosów 

W nadchodzącą sobotę odbędzie się j rząd ŁOZB zdyskwalifikował na prze- koahowi prawo gtosu na zebraniu. 
doroczne walne zg~omadzenie Łó~zkie j ciąg dwuch tygodni klub IKP za ściąg Przewinienie Hakoahu było bez
go Okręgowego Związku Bokserskiego. nięcie do swych sze.regów pieścia-rza względnie bardzo poważne, dzLwnem 

MISTRZYNIE SZERMIERKI 

. Tego.roc~ne walne zebranie zapo-1 Woźniakiewicza, należącego dawniej się jednak wydaje, że za przewinienia 
'~l~da się mezwykle interesująco, cho 1 do Oeyera. Nie rozstrząsaliśmv stusz- te za wodnicy tego klubu ukarani zosta 
ciazby z tego tylko względu, że pomię-1 ności tej kary, gdyby nałożona ona zo li już przed dwoma tygodniami. a klu!b 
dzy dotyc~czasqwą większością rządzą I stała natychmiast po przjściu wvmienio dopiero teraz. : .. 
cą, skla9aJącą się z wszystkich klubów nego pięściarza do IKP. Woźniakie- CeJ jest tu jednak zupełnie orzejrzy
fabrycznych doszło w ciągu roku ubie wicz występuje już jednak w barwach sty. Zarządowi ŁOZB chodz1ło wi
g!.ego do r~zdźwięku na tle konkuren- IKP od szeregu miesięcy, a nasze wla- docznie o całkowite zgifotynowanie o
CJI • kluboweJ. W rezultacie tego najsil- dze związkowe uważały dopiero teraz pozycji i pozbawienie jej możności bra- C~ołowe zawo~i:cztd mis'frz.oslw szer· 
niejszy tódzki klub pięściarski IKP, dy- za wskazane interweniować. nia udziału w walnem zebraniu. m1erczyc~ Polski, odbytych w Łodzi. 
sponujący na zebraniach najwiekszą ilo A1oże i to byłoby w porządku. gdy- Fakt ten, nienotowany dotychczas Od lewe1: Lasikowska (AZ~. W-w~.)1, ~cią głosów, zerwał zupełnie ze swymi by nie fakt; że przez nałożenie dyskwa w kronilrach pięściarstwa łódzkiego nii Duchówna (Polonja), dT. Sedmówna (:A!. 
dotychczasowymi sprzymierzeńcami i Jifikacji pozbawiono klub ten orawa u- przysporzy zapewno zwolenników lumi z. S„ W-wa~ i Stanoszkówna (I Klub 
stworzył nową większość o rzez zorgani 

1 
działu w nadchodzącem wa lnem zebra- narzom z.wiązkowym. · Szermierczy - Katowice). 

:owanie bloku, do którego zdołał ścłąg- 1 niu. Razem z JKP miat na zebraniu W ten sposób nlewołll'o watezyć z 
;rn,c też ki:Jka klubów ~p.ośród. należą- 'iść też ttakoah. Również i ten klub s.po przeciwnikami. Plerw~zy dzień meczu 
cych.dotychczas do mme1szośc1. tkał podobny los: za przewinienle, po- Zasada „fair play" obo~ywać po Polska-Austrja. 
• ~ista . proponowanego zarządu pełnione przeq ~tl)5:u tf~gd,ni&rnj 1 zqy-1 winu.ił pjetyJ~o ~fłfilYPłJ ~ilwodników, We wtorek r0zp0czął się w Włe'dnlu 
L01;B utozona przez zb1.okowane kluby I skwalifikowano go na przeGiąK trzeGh ale przedewsizys1kiem właśnie dzłata· mecz teniciowv Polska _ Austrja. '\tli 
c>;:lb1egal'a b:Hdzo znacznie od dotychcza tygodni, odbierając w ten suosób łfa- czy sportowych. · . pierwszJ;"-&Ju Jędrzejowsb. bez trudu 
sowego składu zarządu, przyczem po- i'.M1 p4'1•amuu U<H4im ff Ei m Nildil&H · a pOk:Onała :austrjaczkę ~om w dwuch 
minięto w niej szereg osób. które dla p- .,,. · 4 k , k 4 setach 6:2, 6:2. Hebda pOkonany został 
rozwoju pięściarstwp. w naszem mieście lidl!&f: sp. o. on o pun •U przez Mate,"kę w trzech setach 6:3, 6:3, 
pałQ~VfY bąrqzo i:iuż~ ząsltt!.l'i· 'i 6:1. Po pierwszym dniu wynik meczu 

Tak więc walna b,at~Li:i ~obotnia w klasie Jl. odbGedzie' Si4ę 'ft' dniu brzmi 1:1. I : ·-

0?o~u rz~dząceg? ze s"".1ezvm1 OP?ZYI . Judrzejszgm Polacy na mistrzostwach 1.~1ornstam1 zapowiadała s1e bardzo mte . . . . . 
r esująco, gdy ustępujący za.rzad ŁOZB W dnm Jutrzeiszym odbędzie się pet rzą się na boisku przy ul. Wodnej dwaJ tenisowych Austr)i. 
powziął nagle w poni.edztalek w póź-1 ny P!Ogram spotkan A ~lasowych. ~V starzy rywale Turyści 1 ftakoah. f'awo· W międiynarOd.Owych mistrzostwach 
nych godzinach wieczorowvch uchwa-1 godz,m~ch p~zedpołudmowych, .b~dz1e- rytem meczu jest drużyna Turystów, tennisOwych Austrji zakońezono we wto 
Ir· . ..,.micniaiacą radvka.Jnie svtuacię. Za- my sw1ad.kam1 dwuch .,sz!agiero:v . k!óra kroczy po linii samych sukce· rek pierwszą rundę rOzgrywek. Pola
~C& & . e z W WN.ad boisku WWKlSk-u bzmd1erzyb się ~KtS sow. . . . . b ·cy, którzy również stadowali, przeszli 

ł\1~ędzynarodowe 
mecze 

piłkarskie w Ł.odzi 

Zarzqd ŁOZPN-u postanowił dopro
wadzić do skutku w bieżącym sezonie 
w Łodzi mecze o charakterze międzyna 
rodowym, które pozwoliłyby zademon
strować w naszem mieście piłkarstwo 
wyso\. iej klasy. 

z i zewem. a a ę zie . zac1ę a, . O teJ sameJ porze ~mierzy s1ę na o- bez wyjątku. wszyscy do .drugiej run.dy, 
bowiem Widzew nie przegrał dotąd me 1.sku WKS-u Makkab1 z Ł~S-em„. Dru- bijąc łatwo swych· przeciwników, mniej 
czu 1 pretenduje do pierwszego miejsca zyna ŁKS-u prawdopodobnie zas1h dru· znanych graczy austrjackich 
w tabeli. a strzelcy dążyć będą niewąt- żynę zawodników !Igowymi, tak że • • • 
pliwie do zrehabilitowania się za ostat- szanse Makkabi w tern sµotkaniu są mi~ Mistrzostwa Piłkarskie 
nie porażki. nimalne. ' 

O tej samej porze rozegrane zosta- Ostatni mecz dnfa rozegrany wsta- związku Makkabl 
nie na boisku Widzewa spotkanie mię· nie w Kaliszu między KKS-em a · WIMA Niebawem rozpoczęte zostaną mi-
dzy WKS-em. a Ł TSG. Faworytem me- Mecz outsiderów zapowiada się b. cie- strzostwa Makabi w pil ce nożnej. Do 
czcu jest zespół Ł TSO, chociaż niespo-l kawie, będzie to bowiem walka o lepsze rozgrywek zakwallfikowane zostały na 
dzianka nie jest wykluczona. miejscec w tabeli. stępujące drużyny: Makabi z Łodzi, 

W godzinach popołudniowych zmie- 1 Krakowa, Grodna, Baranowicz i Suwałk 

Pierwsze kroki w tym kierunku zo- Mnto kl• "' • ł " d t t • sta~y już podjęte, przyczem n~ koniec u cy ISCI O .. zcu S ar UJą 
ma1a ewent. początek czerwca Jest pro· 1 Jl . 

Barkochba z Warszawy, łiasmonea ze 
Lwowa: Krzemieńca i Równego, łia
koah z Będzina, Bielska i Równego. Fi
nały odbędą się w dniach 22-24 wrze
śnia w Łodzi. 

prnowane sprowadzenie wspólnie z w zjeździe gwlaadzistym do Pruszkowa 
Warszawą reprezentacji Budapesztu. -
zaś w sierpmu wspólnie z Krakowem 
rep.rczentacji Sztokholmu. 

Wobec poziomu piłkarstwa węgier
skiego i szwedzkiego - mecze z piłka
rzą.mi tych państw są b. pożądane. 

W nadchodzącą niedziele odbędzie Zesztorocz1ny zjazd gwiaździsty do - Bokserskie mistrzostwa Makabi 
rozegrane zostaną w dniach 12-13 ma
ja w Częstochowie. 

się drugi doroczny motocyklowy zjazd Pruszkawa byt najlepiej zon:anizowa
gwiaździsty do Pruszkowa, organizowa ną imprezą motocyklową, jaka się kiedy 
ny przez sekcję motocyklową Towarzy kolwiek w Polsce odbyła. Przed wyj·azdem piłkarzy 
stwa Cyklistów w Pruszkowie. Stwierdzałi to zgodnie zarówno ucze 

Zjazd ten nosi charakte·r imprezy o- stnicy zjazdu jak też obecni oodówczas do Panji i Szwecji. Polacy na miadzynaro- gólnopolskiej i obesłany będzie niezwy w Pruszkowie przedstawiciele zarządu Zarząd PZPN-u postanowił na ponie-„ le liczn.ie przedewszystkiem orzez klu- PoJskiego Związku Matocyklowego. dz~alkowem posiedzeniu, że wyjazd pol dOWYCh kongresach by stołeczne i łódzkie. Z samej Łodzi z tego też względu imoreza tego.; skiej reprezentacji piłkarskiej na me-
Na międzynarodowy kongres olimpij zapowiedziany jest udział orzeszt.o .c~te roczna . będzie tak licznie obsadzona cze z Danją (2L maja) i Szwecją (23-go 

ski, który odbędzie się w dniach 16-24 rystu ~aszyn, a Warszawa choc1a~ Je- przez motocyklistów krajowych. maja) nastąpi z Warszawy w piątek, 
maja w Atenach wyjeżdża delegat Pol- szcze pre zadeklarowała swego udziału, ••••••••••••••• dnia 18 bm. pociągiem berlitlskim. 
ski do Międzynarod. Kom. Olimp. gen. ma t.e~ r~pr~z~ntowana ~yć orzez oko- Ogółem pojedzie 17 graczy, którzy 
Rouppert, któremu towarzyszyć będzie ło pięcdz1es1ęcm za~odn1kó~. W nadchod·z.ącą niedz,ie1ę rozegiralflJY' wyznaczeni zostaną przez kapitana 
p~ilk. Kiiiński. · J Po~~.t~m uczestmczyć tez b7~ą mo- zostanie w Łodzi na boi<skiu Wi'tny mię- związkowego w niedzielę po meczach 

Na kongresie FIP A, który odbędzie to.cykhsc1 ~ Krakowa, Lw()IWa ~, 1~nych dzyimvastowy kdQiecy mecz lekkoatle- ligowych. · · . 
sie w Rzymie w czasie mistrzostw pit· 1 mias~. Prusz~ows.cy !flOtoc.vkl!sci, acz tyicziny Łódź-:Poznań· W charakterze kierowników ekspe· 
karskich świata reprezentować będzie koJ"':'1~k. pracu]a,cy dopiero od med~wna Ze wz.ględiu na iUldlziial w meczu tym dycji pojadą wiceprezsi · PZPN-u pułk. 
Polskę pułk. Glabisz. zdah iuz w rok~ ubleg.łym egzamin ze czołowych Ieiklkoatleteik pdlsik:ich iimpre- l(udolf i dr. Wojakowski oraz kapitan 

swych zdolności organizacyfnvch. za zapawiliaida się b. ciekawlie. związkowy P. Kałuża. 
~~~~Z<U ______ llli!l!l!l!l"!ll~ll'!!'!"ll!l!"!"lll!il!!i!!!!!!!ll!!lil~"""!'!!!!"!"""!'!!!l'!!!!!!ll!!lll~~!!'!'~!!'!!!ll!!!ll!!lil"""!'!!!!ll!!lll"""!'!"""!'!~~- ~-!!11!'!.l'!l!'!' __ ~- '!'!'ll'!l""!~'!'!lil!~"""!'!!!!ll!!lil!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~-~--~-~---~. ~---~!*h~. ~.~~,J~~_,,,ama~Wii~............,,.UD;l!tll!O 
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Doktór Chor6bski wyjeżdża na letni odpo

cz~ek. do Zakopanego, Na dworcu żegnaf• „ 
ZD&JODll, 

- A Co będzie z pacjentami?... - pyta fe· 
den z przyjaciół. 

- Trudno! - odpad lekarz. - Trzeba żyć 
i dać żyć innym. 

** • 
Feluś zdaje do gimnazjum. W domu wielkie 

zdenerwowanie. Właśnie melec wraca z ostat
niego e~aminu. 

- No?!„. Zdałeś?I - pyta ojciec.. 
- Nie.„ 
- Dlaczego?t 
- Jak ja mogłem zdać, skoro nauczyciel py, 

lał mnie o różne hfstorje, które działy się wte
dy, gdy mnie jeszcze w<>góle nie było ne śwle· 
ciel 

•• • Kac i Kotek posprzecza.li się, poczem prze· 

o mu str c c an yczny ę esko 

szli do rękoczynów i Kotek dostał dwa razy po 
buz-i, Sprawa oparła słę o sąd polubowny, I-

- Za uderzenie w twarz pana Kotka pan ! 
Kac zapłaci 20 złotych na biednych.„ - brzmi I 
wyrok. 

- Przepraszam! - przerywa Kotek. - Kto 
dostał w twarz?.„ Ja czy biedni? M• 

** * Park. Wieczór. Na ławce on I ona. Nagle 
&dzywa się ona: 

- Cudny wiecz6r„. Czy słyszy pan tak sło
wik cudnie łka w muach?.„ 

Na to on: 
- Nie zaiwr'łcaj mi pant głowy.„ Po pferwsze 

fo wcale n}e słowik, tylko szczygieł, a po dru· 
gie wcale nie mam zamiaru ~ę żenić„, 

** • . I 
Do Samowarczyka przybył wierzyciel. DrzwJ I 

o\worzył mu mały synek. 
- Czy zastałem tatusia? - pyta wierzyciel. · 
- Niestety - odpowiada malec - z przy-

krością muszę panu powiedzieć, że tatusia nie. 
ma w domu„, 

Wforzycfel, ujęty dobrem wychowaniem 
malca, pyta: 

- Dlaczego powiadasz „z przykrością"?-

- Bo nie lubię kłamać! 

Jak donosiliśmy, w dniu 1 maia odbyły się ~omunistyczne demonstrncie w Pa
ryżu; w czasie których doszło do starć z policją. Na ulicach widniej~ ślady 

tych starć. 

W Anglii uruchomiono komunikację pasażerską przy pomocy olbrzvmi220 sa
molotu, który mieści w sobie 39 pasaż etów. Jak olbrzymi jest samolot -

wskazuje porównanie go ze zwykł ym aeroplanem, stojącym obok. 

W obserwatorjum Harwarda w Stanach 
Zjednoczonych za~.,,stalowano 1d2aot-rcz 
nY teleskop, przy pomocy którego b~
dzie można dokonywać zdjęcia ciał nie-

bieskich. 

i ...... „„„„„„„„„„„„ 

I 
Czego dokonać może sztuka charakte
ryzacji świadczą uwidocznione oo wy ~ej 
poszczególne etapy cbaraktervzacii a
meryka1łskiej artxstki filmowei Murieł 
Evans. Jest to charakterY.zacia dG Jedne 
go z filmów, w których artvstka ·!Zra na 
początku pannę 18-letnią i poprzez po
szczególne okresy wystepuie wkoricu, 

Jako staruszka. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" dres i nazwisko niewiasty. 'dni poza domem. W czasie jego nieobce 
· · Nie ulegało wątpliwości. że byt to ności romansowała z mężczvznami i te 

P mewg..Sodo a.won""oz• ga4g adres właścicielki notesu. raz drogo za to Z!aptacU 
· li Ili iii i!ł/IA • ~· - Ta dama 'jest bardzo nieostrożna - Ile zażądać za zwrot notesu? 

Klemens Vagoin, niebieski ptaszek, nych kartek i wreszcie przeczytał: - uśmiechnął się Vagoin. - Gdyby Vagoin nie byt jeszcze zdecvdowa:iy. 
karany już więzieniem za rozmaite cie- - Poniedziałek, godzina piąta po nie podała srwego miejsca zamieszkania, Zależało to od stopnia zamożności owej 
mne sprawki, od paru miesiecv bawił południu, R.obert. Wtorek l?:Odzina nie mógłbym jej odszukać. Okazuje się, damy. 
w Paryżu. czwarta po południu, Wiktor. Sr.oda że jednak w Paryżu można natrafić na Najlepiej zorientuje sie w mieszka-

Gdy przyjechał do stolicy nadsek- piąta po poludniu, Jerzy. Czwartek, pią dobrą gratkę. Trzeba tylko mieć cierpli niu. 
waflskiej, byt przekonany, że w szyb- ta po południu, R.obert. Piatek czwarta· wość, no i oczywiście spryt! Po paru minutach pukał już do drzwi 
kim czasie należycie sie obtowi. Prze- po południu, Jerzy. Sobota, godz. czwar Tajemnicza niewiasta, iak wynikało na trzeciem piętrze. 
cież w tern mieście tak łatwo bvło zdo ta po południu fryderyk, piata po po- z adnotacji mieszkała dość dalekc,. Otworzyła mu niewiasta. licząca 
być pieniądze nieuczciwą droga. tudniu .Emanuel.. · Vagoin, który w ostatnich dniach o- najwidoczniej już przeszło czterd?:'est-

Vagoin wyspecjalizował się w Vagoin uśmiechnął sie z 'triumfem. szczędzat, jak tylko mógł, tym razem kę, w okularach i sukni, zapietei aż pod 
szantażac-.h i oszustwach. Ten fach w Pa - . Nareszcie - . pomyślał. - Na tym nie pożałował pieniędzy na tak,sówkę. szyję. · 
ryżu podohno byt najbardziej poptiatny. notesie można będzie coś 7,arobić. Trze Chciaf bow'iem jeszcze dziś zbadać · na - Czy mógłbym rozmówić sil) z 
Tak r.m przynacimniej niejednokrotnie ba tylko zbadać, kim jest owa dama. miejscu sytuację i ustalić, iakiei sumy panią Heleną Lubon - spvtat Vagoin. 
opowiadali przyjaciele. Jeśli jest mężatką i ma tylu amantów, będzie · mógl zażądać. - Owszem. To ja jestem -- ')dpo· 

Tymczasem jednak mineto iuż kilka to można będzie wyciągnąć pieniądze Po dwudziestu minutach znalazł słę wieaziata niewiasta spokoinvm 11;r ~;em. 
miesięcy, a Vagoin do tej pory nie „za od niej samej j od każdego z tvch pa- przed czteropiętrową, dość elegancką Vagoin straci! pewność siebie !J 1a 
robH" ani grosza. nów. ' Jeśli jest wdówka lub rozwódką kiamienicą. Zapłacił szoferowi za kurs rr..a jakoś nie wywierała wrażeni;ł usn-

Gdy wieczorem, zupełnie zrezygno- to jej również zależy na opinii i z pew i wszedł do zakładu fryzjerskiego, mie- by, zdradzającej męża. Pozorv ieunak 
wany, wracał do swej nędznej nory, po n.ością nie pożałuje grosza. szczącego się na parterze. · cz~sto mylą. Kto wie, może mimo swe 
drodze przeliczył pieniądze i stwierdził, A jeśli jest zwykłą kokota? - Fryzjerzy, to najlepsi informato- go wyglądu, jest rozpustnica? 
że mu zostało zaledwie kilkanaście fran Nie, Vagoin ttwaiiat, że_ ta koncepcja rzy - pomyślał. - Znają wszystki'Cłi Vagoin wyciągnął z kieszeni notcs'.k. 
ków. . nilt wytrzymuje żadnej krytyki.· Koko- lokatorów i o każdym potrafią coś po- - Pani to zgubiła, prawda? -- spy 

- Jeżeli jutro również mi się nic ty nie zapisują w notesiku imion swych wiedzieć. tal, uśmiechając się porozumiewa\vczo 
nie uda zrobić - pomyślał - trzeba amant6w. Po 'paru chwilach już konferował z d-0 właścicielki mieszkania. 
będzie wrócić do rodzinnych stron. Na Przynajmniej on się z tern nigdy do jednym z pracowników zakładu. - A więc pan znalazł mói notes;k? 
prowincji widocznie łatwjej zdobywa tej pory nie spotykał. - W tym domu mieszka pani ttele -- zawolafa niewiasta radośnie. _ .f'e
się pieniądze! . . V~goin jeszcze raz zbidał dokłaanie na. LUbon? - pytał. _ . stem panu bardzo wdzięczna! \Vyohr~~ ź 

I nagle, gdy zatrzymał s1e przed Ja- notesik. - - Mieszka - otrzymał odpowiedź. pan sobie, że zapisałam w tvm notesie 
kąś wystawą, zauważył leżący na cho·.1 Zauważył wówczas rzecz najważ-, . - Czy . ta. pani jest meżat'ką? -i imiona moich matych uczniów. Testem 
dniku mały notesik kobiecy. Podnióst nieiszą. badał dalej Vagoin. z zawodu nauczycielka. 
go szybko, przerzucił pare niezapisa- Na ostatniej stroniczce widniał a- _ - Mężatka, mąż jej od oieciu tygo- D. 
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